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Redaktor netako 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakoyi : ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano de godz. | w południe. 

Biura administracyi: ul. Kopernika l, 7, par- 
ter (aklep), otwarte od godz. 9 rano do gods, 7 
wieczorem bez przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową wynosi : 


wa Lwowio : ma prowiney?: za granieg : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6, 7 „ 50, 10 kor 50h. 
półrocznie ła „ 156 , — „, 21 „ —, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Ty em mód I powieści* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

n na prowinoyi © , 
We Lwewie za adnoszenie do domu 
40 hal. miesięcznie. 


90 , 
dopłaca się 


GAZETA NARODOWA 


We Lwowie 


— Piatek dnia 2 Grudnia 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazet: 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hansmana; We Wiedniu: Haasenstain © 
Vogler (Otto Maas) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Grünangergasse i2, M. Du- 
kes Nachf.: Max. Augenfeid & Emerich Lessner 1 
Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL. Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfuroie n, M.: Has- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; w Paryżu: 
0. Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris; 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
oezajne na jednoszyaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Wadesłane z» wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głesy publiczności, za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., aa prowineyi 10 h. 
(Numers dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


Czas odnowić przedpłatę 


miesiąc grudzień. 
a NANO On | 


Chwila krytyczna. 


Pewien wybitny mąż stana austryaoki, 
zapytany: ażali wyjazd hr. Posadowsky'ego 
z Wiednia nie sprowadzi jakich następstw 
polityoanych, odparł : „ks. Bismark powiedział, 
że do dobrych stosunków politycznych nie 
koniecznie potrzebne są dobre stosunki han 
dlowe — wszelako pewnem jest, że ten zwrot 
nie bardzo będzie pomyślnym dla naszego 
stosunku politycznego z Niemcami“. Sprawa 
przenosi się zatem na pole polityczne i ła- 
komoy pruscy z pewnością głęboko się zasta 
nowią, czy poróżnienie z Austro-Węgrami bę- 
dzie dla nich przyjemne w chwili, kiedy kanc- 
ierz Bülow widzi się zamuszcnym szukać roz- 
mów z korespondentami pism obcych, aby 
wytłumaczyć, że np. Anglicy niesłusznie na 
padają na Niemcy i kiedy Włochy sym- 
patye swoje coraz jawniej przenoszą ku 

rancyl. p y 
5 ae PE organa barlińskie, tj. or- 
gana agraryuszów niemieckich milozą o akcie 
tak przecie doniosłym, jak zerwanie rokowań 
handlowych z Austro-Węgrami. Milczą. bo 
zerwanie to jest właśnie następstwem ich po- 
lityki. Natermiast nie milczą przeciwne sgra- 
ryuszom organa niemieckie. Piszą one: nWy- 
rawienie hr. Posadowsky'ego do Wiednia, 
ture zraza jako majstersztyk polityki hr 
Bilowa przedstawiano, okazało się mieczem 
ebosiecznym. Musiało ono ulżyć w załatwie- 
niu sprawy, 0 ile łagodzenie różnic możliwe 
było, ale też w razie, gdyby do porozumienia 
nie doszło, antagonizm zaognić musiało. Stało 
się to drugie, hr. Posadowsky spakował swoje 
tobołki we Wiedniu i wrócił do Berlina — 
ity! 
ei N będzie rząd niemiecki twierdził, 
że był uprzejmym aż do ostatnich kresów 
możliwości, o ile to z interesami „Niemiec po- 
godzić się dało i będzie teraz jeszcze ener- 
giczniej pobrzękiwał na polu handlowem. 
Wszakże już się odzywają pogróżki wypowie- 
dzenia traktatu handlowego i odmówienia 
najwyższej faworyzacyi. Ale w tem wszyst- 
kiem chodzi jedynie o odwrócenie uwagi od 
uieudałoj misy kr. Posadowaky'ego. Półurzę- 
dowoy niemieccy chcą stracha napędzić gabi- 
netowi wiedeńskiemu, ale ten tak bardzo tego 
na seryo nie bierze. 

„Stosunki niemieckie handlowe z tak 
ściśle zeprzyjażnionem z Niemoami cesar- 
stwem naddunajskiem są trudne, nieomal roz- 
paczliwe, a nikt nie śmie zaprzeczyć, że po- 
wodem tego jest iście potworne łakorostwo 
agraryuszów niemieckich, któremu rząd pra- 
wie bez oporu ulega. Wszelako nie wierzy- 
my, aby do wojny ekonomicznej z Austro- 
Węgrami doszło. Pozycya, której bronił hr. 
Posadowsky, nie jest na tyle silną, iżby się 
utrzymać ją dało, nawet wobec tak słabego, 
jak Austro-Węgry przeciwnika. A zatem je 
den drugiego szukać będą i znajdą się. Rdzeń 
akcyi handlowo-traktatowej hr. Bnelowa jest 
już bez tego zgniły i z góry nie byłaby zdol- 
ną żyć, gdyby w szeregu państw traktato- 
wych nie stało Austro-Węgier. Z drugiej zaś 
strony Austro-Węgry nie są zdolne prowadzić 
wojny ekonomicznej. A więc wszystko zapo- 
wiada, że ostatecznie dojdzie się do zgody“. 

Nadto donoszą pisma berlińskie z Wie- 
dnia, że na konferencyi ministrów z hr. Po 
sadowskym, starał się hr Gołuchowski pośred- 
niczyó, ale nadaremnie, — hr. Posadowsky 
postanowił wyjechać, rokowania są formalnie 
zerwane. Prasa wiedeńska przyjęła to jakoś 
bardzo chłodno. Na owej konferencyi z dnia 
28 listopada hr. Posadowsky aaproponował 
ustępstwa w trzech ważnych punktach, ale 
dy się tym propozycyom ministrowie au- 
gt'yaCcy i węgierscy bliżej przypatrzyłi, by- 
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ONUFERKO 


szkic z życia 
napisat 


M. P. 


Ciąg dalszy. 

a. o — ho — wyrzekł na wstępie, 
m kz = koncert bntów słowa jego sra 
przegłuszał -- fa... oh.. fe.. ależ to pan e 
brodziej marnie wygląda, prawdziwie jak od- 
kopany... fe.. któż to widział do czego pos 
dobnego doprowadzać — trzeba się przecie 
trzymać, nie dawać panie łaskawy = pany 
do góry, jak to mówią... bo inaczej może być 
— casus pascudeus. Ha... ha... ha... pascadeus. 
powtarzam, a wszakżeż to jeszcze nie pora, 
wartoby pożyć nieco, a może i żoneczka by 
zię przydała... 00? wszak prawda — żoneozka, 
milachna przelipka, co? ha? 

Takiem było powitanie ze strony tego 
obywatela zdrowego i ozerstwego — adrowie 
i czerstwość wiele rzeczy na Świecie uspra- 
wiedliwia — poczem oczywiście przyszła a 
lej na pytania szczegółowe. Skądże -licho* — 
tak zwie się zwykle w poufałej pogadance 
każda choroba — się przepytelo, w jaki spo 
sób „lichn* by zaradzić, jakie nadzieje na 
przyszłość itd. itd. utartym w RES wy- 
padkach szablonem. Pan Onu 


rzyła zachłanność pruska, Między tymi oboma 
rządami panuje najściślejsza” solidarność i 
zarówno solidarnemi okażą się rada państwa 


i sejm węgierski. Zabić uwojej najwaśniejszej 


produkcyi eksportowej nie pozwolą. 

Organ gabinetu wiedeńskiego Jrmdbltt 
oświadcza bardzo chłodno, że trudno przepo- 
wiadaó, czy się wkrótce nanowo nawiążą To- 
kowania dzis zerwane. Choóby nawet do tego 
niedoszło w najbliższych tygodniach, o woj- 
nie celnej nie ma mowy, gdyż jeszcze przez 
13 miesięcy obowiązaje obecny traktat. 7rem- 
denblatt dodzje atoli, Łe gdyby Niemcy obsta- 
wały przy dotychczasowych Żądaniach, to i 
13 miesięcy jest na rokowania za mało, gdyż 
ani Austrya, ani Węgry dalej w ustępstwach 
pójść nie mogą. Lecz mimo to mowy o woj- 
nie celnej być nie może, gdyż może być za 
warty zwykły traktat. Jremdenblatt kończy 
słowy: Ńam nie spieszno, możemy czekać. 

Jak na zebraniu prezesów klubowych 
niemieckiego rajchstagu zapowiedziano, będą 
rajchstagowi przedłożone traktaty handlowe, 
które rząd niemiecki jak pozawierał z Rosyą, 
Włochami, Belgią, Szwajcaryą, Rumunią, i 
Serbią. Gdy szczegóły tych traktatów dojdą 
do wiadomości publicznej, nie będą mogły 

| Niemcy za nstępstwa, które jaż państwom 
innym poczyniły, żądać nowych * ustępstw od 
Austro-Węgier. Rokowania się niejako upro- 
szozą, będzie to gra w otwarte karty. 


Konferencya przewódców klubów. 

Wiedeń 1 grudnia. Wczoraj popołudnia 
odbyła się konferencya przywódców klubów u 
prezydenta Vettera. Prezydent, zagaiwszy na- 
radę, podniósł, że celem obrad jest umożli- 
wienie załatwienia trzech bardzo ważnych 
spraw, tj. prowizoryumm budżetowego, przedło- 
żenia zapomogowego i fakultetu włoskiego. 
Cała ludność byłaby bardzo rada, gdyby te 
sprawy zostały załatwione. Ku ubolewaniu 
jednak należy stwierdzić, że kluby młodo- 
czeski, poładniowo-słoweński i czeskich agra- 
ryuszy oświadczyły, że nie wezmą udziału w 
konferenoyi. 

Rozwinęła się następnie dyskusya, w któ- 
rej pierwszy zabrał głos prazydent ministrów 
dr. Koerber. Wystąpił przedewszystkiem 
przeciw insynuacyom, jakoby rząd nie ży- 
czył sobie uruchomienia parlamentu; owszem, 
wszystko. co robi, zdąża do tego właśnie celu. 
Do uruchomienia parlamentu konieczną jest 
jakaś łączność pomiędzy stronnictwami, stwo- 
rzenie jakiegoś mostu do przejścia z prze- 
szłości do teraźniejszości. Dalej mowca za- 
strzegł się, ażeby ewentualnej uchwale za- 
stępców narodu czeskiego co do nieprzeszka- 
dzania parlamentarnemu załatwieniu niektó- 
rych ważnych spraw, nio podsuwano innych 
motywów; jak względy na najważniejsze in- 
teresy państwa. Na konferencyi z zastępcami 
czeskiego narodu wyraźnie zaznaczono, że od 
nich zależy, ozy obstrukcya ma być stale za- 
niechaną. Gdyby uzdrowienie parlamentu dało 
się przeprowadzić, to — zdaniem rządu — po 
załatwieniu wspomnianych przez prezydenta 
hr. Vettera trzech ważnych spraw, byłoby 
kon'ecznem w interesie konsolidacyi stron- 
nictw, ażeby izba zajęła wię kilku sprawami, 
leżącemi zarówno w interesie wszystkich 
stronnictw, jak i wszystkich klas ludowych, 
jek np. reforma ustawy prasowej itd. Wobeo 
tego — mówił prezydent ministrów — mogę 
tylko życzyć jak najrychlejszego urzeczywi: 
stnienia wymienionych celów. W _ interesie 
uruchomienia parlamentu jeszcze jedno uwa- 
žam za konieczne. Oto niechaj wszystkie 
stronnictwa połączą się w jedao wielkie stron- 
niotwo porządku i same obejmą nadzór nad 
strzeżeniem godności izby. Członkowie stron- 
nictw powinni być zawsze w dostatecznej 


półsennie, błądząc myślami zgoła gdzieindziej, 
listu nieszczęsnego z rąk nie wypuszczał, 00 
wszystko trwało niezuośnych parę godzin, to 
¡jest aż do czasu jaki przybyły gość, widocz- 
nie na tak zwaną „przyzwoitkę* przeznaczył. 
Wreszcie uznał i on za stosowna objaśnić 
przyczynę swych odwiedzin. 


— Dość przykra sprawa — zaczą! teraz 
zmienionym, urzędowym tonem — sprowadza 
mnie do domu łaskawego pana — nie da się 
|zaprzeczyć — dość niemiła. Niejaki — tu z 
trudnością wysylabizował z aktów imię i na- 
zwisko pana Pantaleona obywatel, jak spraw- 
dzono, wielce mętnej przeszłości, puścił w o- 
bieg akcepty szanownege pana, na kwotę 
wcale pokaźną i z podpisem nie wiadomo o 
(ile prawdziwym a obecnie zaprotestowane. 
Pan ów — tu nastąpiło ronownie sylabizowa- 
nie nazwiska, — jak drogą śledztwa sądowe 
go dowiedziono, ma na swem sumieniu nie 
jedną już nieczystą sprawkę. Trudni on się 
zawodowo handlem koni, nie zawsze prawi- 
dłowo nabytych, bywał również dostawcą 
win, sporządzanych — jak badania chemiczne 


wykazały — bez wszelkiej domieszki wino- 
gron, cygar z liści prawie wyłącznie bura- 
czanych :tp. — ale coo gorsza, że i o paniach 


z jego otoczenia nie wiele korzystnego da się 
owiedzieć. Niestety — mówił rejent coraz 
ardziej uroczyście— niestety wiem, że dotknę 

tu zapewne struny dla pana dobrodzieja nieco 

bolesnej, gdyż wieść niesie, iż z osobami temi 


ry odpowiadał łączyły go stosunki nader przyjazne, może 


Z EEG 


BEZ KONKURENCYJ! 


wiedzie. 

Hr. W. Dzieduszycki wyraził imieniem 
Koła polskiego, że istnieje naturalne sunctim 
pomiędzy prowizoryum budżetowem a przed:o- 
żuniem zapomogowem. Jedno i drugie powin- 
no być przekazane komisyi budżetowej. Mo- 
źnaby też, zdaje się, przedłożenie zapomogowe 

zek omisyi budżetowej bez pierwszego 
jytania, aby je załatwiła podczas pierwszego 
ytania prowizoryum budżetowego. W osta- 
teczności może śię da załatwić kwestyę zapo- 
mogową bez prowizoryum budżetowego, jeżeli 
innego środka nie powiedzie się wynaleźć. 

Dr. Baernreither (wiernokonstytucyjna 
większa własność) ubolewał z powodu nie- 
obecności reprezentantów niektórych klubów 
na konferencyi. Następnie wyl.ził przekona- 
nie, że łączność przedłożenia zap mogowego 
z prowizoryum budżetowem jest niezbędną 
wobec wyczerpania zapasów kasowych. 

Dr. Kathrein (kat. centrum) ubolewał 
również z powodu nieobecności niektórych 
klubów. 

Posłowie Malfatti (Włoch) i Lupal (Ru- 
mun) zgodzili się na program pracy, przedło- 
żony przez prezydenta Vettera. 

P. Pernerstorfer (socyalista) oświadczył, 
że stronnictwo jego nigdy nie prowadziło 
obstrukcyi, e tylko wią raz groziło, gdy 
chciano przeprowadzić zaostrzenie regulami- 
nu. Mowca jest za wszystzimi środkami ce- 
lem uruchomienia parlamentu, z góry jednak 
jest przeciwny ograniczeniu wolności słowa. 

P. Romańczuk wyraził przekonanie, że 
uruchomienie parlamentu na stałe, jest mo- 
żliwe tylko przez załatwienie kwestyi naro- 
dowościowej we wszystkich krajach i przez 
reformę wyborczą. 

P. Abrahamowicz zgodził się z wywo- 
dami hr. Dzieduszyckiego co do łączności 
prowizoryum budżetowego i przedłożenia za- 
pomogowego. Przekazanie kwestyi zapomogo- 
wej komisyi bez pierwszego Czytania jest 
możliwe na podstawie $ 19 regulaminu. 

Prezydent Vetter oświadczył, że młodo- 
czesi Są stanowczo przeciwni przekazaniu ja- 
kiegokolwiek przedłożenia rządowego komisyi 
bez pierwszego czytania. 

P. Derschatta (stron. niem. ludowe) wy- 
raził zdanie, że wobec ubolewania godnej nie- 
obecności młodoczechów, prezydent izby po- 
winien się dowiedzieć, jak się kluby niere- 
prezentowana na konferencyi zapatrują na 
stawiane propozycye. 

dr. Gross (niem. postępowy) oświad- 
ozył, że najpierw należy załatwić prowizo- 
ryum budżetowa i kwestyę zapomogową, a 
potem dopiero da się nawiązać porozumienie 
co do spraw innych. 

P. Abrahamowicz podniósł, że na konfe- 
rencyi przywódcy klubów mogą rzucać tylko 
pomysły, aby się potem starać o ich przepro- 
wadzenie w łonie klubów. 

Prezydent Vetter przyjął do wiadomości 
wyrażone podczas obrad zapatrywanie, wyra- 
zil gotowość zakomunikowania ich nieobec* 
nym na konferencyi przywódcom klubów i na 
tem posiedzenie zamknięto. 

Z powodu, że dziś w czwartek (l grud.) 
posiedzenia izby nie ma, odbywają się dalej 
rokowania z klubami, które jeśli nie będą ro- 
kować nadziei poprawy zytuacyi, możliwem 
jest, iż już jutro w piątek izba znowu 
odroczoną zostanie. 


Szkodliwe wichrzenia. 

Z jasielskiego piszą nam: 

Krośnieński poseł ladowy urządził dotych- 
ozss w powiecie jasielskim trzy sejmiki. 
Pierwszy bezpośrednio, gdy został posłem, 
a zaprosił nań urzędników sądowych, nvta- 
ryusza, księdza i t. surdutowców. Drugi 
odbył się mniej więcej przed dwu laty, a na 
ten był już zaproszony tylko notaryusz. 
Wreszcie na trzecim zgromadził jedynie 
swoich popleczników, pomijając zupełnie in- 


więcej niż przyjazne, ale — mój Boże — zda- 
rzają się na świecie częstokroć gorżkie za-| 
wody, skoro się rąbek prawdy odsłoni. Da 
owych to emutnych zawodów życiowych, na-! 
leży tedy niewątpliwie i nasz dany wypadek. 
Otóż pewnikiem jest, iż towarzyszka pomie- 
nionego oszusta nie była nigdy jego żoną, 
lecz raczej osobą o tak zwanych lekkich o-| 
byczajach, młodsza zaś w tem gronie, rzeko-- 
mo oórka, posiadała obyczaje, jeżeliby stop- | 
niowaó należało, jeszcze lżejsze a obie posia | 
dając gdzieś jakichś mężów o ponownych 
związkach małżeńskich myśleć by nawet nie | 
mogły. Pan dobrodziej tedy byłeś tylko ofiarą | 
ich brzydkiego wyzysku, rafinowanej chciwo- 
ści i zbrodniczego oszustwa. Ludzie ci mieli 
ponadto bezczelność chełpić się z wyzysków 
na panu dokonanych i ośmieszać go historyą 
jakiegoś dziecka nigdy istnieć nie mogącego. 
Oto jest przebieg owej przykiej sprawy, o 
której — mogę zapewnić iż jestem jak 
najdokładuiej objaśniony, jej dalszy przebieg 
wszakże należy do sądów, a mojem zadaniem 
jedynie zapytać o pańskie postanowienie co 
do zapadłych weksli. Mam że ja zaprotesto- 
waó, czyli też — ozego bynajmniej nie do- 
radzam — zechce je szanowny pan zapłacić 
dobrowolnie ? 


Pan Onufry Ugorski wysłuchał całej 
opowieści w spokoju, dziwnym nawet, przy 
jego porywczej naturze, głuchym i niemym 
spokoju z obojętnością graniczącym. Twarz 
starca tylko zamiast poczerwienieć, pozieleniałe 


Fabryczny skład własnego wyrobu mebli (fabryka założcna w r. 1835) poleca 
Szanownej P. T. Public.ności różnego rodzaju, jak np. urządzenia do jadalń, 
sypialń, salonów, przedpokoi i kancelaryjne. Z powodu wielsiego zapasu sprze- 
daję po możliwie najtańszych cenach za gotówkę jake też na spłatę ratami 
pod przystępnymi warunkami. 


Z 


Na pierwszym sejmiku otrzy:aał ten po- 
sel należną odprawę, skutkiem której ogra- 
niczył liczbę osób z inteligencyi na swoim 
drugim sejmika do jednej. a gdy i ta jedna 
nie pozostała bierną, zupełnie wykluczył inte- 
ligencyę z trzeciego. Tak przynajmniej wnio- 
skować się musi; — równocześnie jednak na- 
suwa się i inna myśl, że ten poseł, znając 
teren swoich operacyj poselskich, jest prze- 
konany, iż snadniej potra, miotając słowa 
nienawiści przeciw inteligencyi, w jego słowni- 
ka surdutowcami zwanej, nie tylko uzyskać 
wotum zaufania, ale nawet otoczyć się pe- 
wnego rodzaju aureolą, jako jedyny obrońca 
ludu, któremu potrzeba było jeszcze do zn- 
pełnego zwycięstwa tylko Drewniaka. 

Nie chcę przypussczać, chociaż sądząc z 
poprzednich wystąpień tego posła, nie wydaje 
się uieprawdopodobnem, aby on wygłaszał na 
tym trzecim sejmiku takie historye, jak opo- 
wiadają chłopi tutejsi. Z drugiej jednak stro- 
ny przeciw przyjęciu za prawdę tych opo- 
wieści chłopskich przemawia to, że ów poseł, 
nie będąc zupełnie pozbawionym zdrowego 
roasądku i zdolności sądzenia i wnioskowa- 
nia, pamięta, że łatwo wpada się samemu w 
doły, które się kopie, a ów poaeł przecież sam 
przebrał się w surdut, potępiając więc surdu- 
towców, potępia i siebie i to tem więcej, że 
sprzeniewierzył się tej siermiędze, którą uwa- 
ża za jedyną rękojmię wszystkich cnót i po- 
liatywę przeciw złema i zepsucia. 

Z tych więc powodów chętnie przy- 
pussczamy, że pan poseł na sejmiku w È, 
nie wygłaszał tego, co TE opowiadają, mia- 
nowicie: 1) że sądy mają byó zmienione czy 
zniesione, a chłop nie będzie potraebował slu- 
chać naczelnika sądu i starosty; — 2) że 
adwokat, notaryuss itd. niszczą społeczeństwo, 
(boć praecież wiadome są posłowi temu 
sprawki pisarzy gmiunych, którzy w takim 
razie adwokatów i notaryuszów zastąpiliby) 
— 3) że żołnierz, służący trzy lata i pełniący 
służbę, otrzymać powinien tyle płacy, ile ma- 
jor i kapitan (boó przecież żołnierz spełnia 
obowiązek wojskowy tylko chwilowo, a potem 
powraca do swej ziemi lub warstata a kapi- 
tan i major, nie tylko na równi s nim obo- 
wiązek swój pełnią i w razie potrzeby krew 
przeleweją, śle na zawsze oddają się na usłu- 
gi armii). 

Nie wiem, oo mówił pan poseł w 
rzeczywistości ma tym sejmiku — ale tak 
go chłopi zrozumieli i taki plen mowa 
jego przyniosła. Podniosła go ena wprawdzie 
chwilowe w oczach balamuconego ludu, ale 
w oczach ogółu przedstawia jako szkodliwego 
wichrzyciela. 


Z dalekiego Wschodu. 


Charbinu 20 października. 

Od kilku dni jesteśmy odcięci od mia- 
sta. Błoto takie okropne, że każdy szpital, a 
nawet baraki jednego i tego samego szpitala 
pływają w oceanie topieli. Obchodzenie cho- 
rych połączone jest z największemi trudno- 
ściami. Lekarz, dotarłszy do posteranku szczę- 
śliwie, to jest, przewróciwszy się co najwyżej 
dwa razy i zgubiwszy tylko jeden kalosz, 
Opatraje swoją salę i powraca spiesznie do 
domu, by po drodze odnaleść kalosz... ale 
czyjś inny. Te ulewy w ciągu ostatnich dni 
dziesięcin są, jak mówią stali tutejsi mie- 
szkańcy, anomalią w Charbinie. Objaśniają 
to zmianami atmosferycznemi, jakie powoduje 
bitwa, tocząca się niedaleko, bo o 400 wiorst 


od nas. 
Stacya kolejowa ma teraz wygląd od- 


mienny. Drewniany budynek starego dworca 
zamknięty, a wszystko przeniesiono do nowe- 
go, wspaniałego gmachu w stylu czystej se- 
Wnętrze nie ustępuje w niczem ze- 


cesyi. 


i zapadła się, wyraz oozu osowiał, jakby 
zmartwiał, a co się tam w wątrobie nieszczę- 
snej i w ogóle we wnętrzu biedaka działo, o 

tem trudno by przesądzać. Dłuższą chwilę 

milczał, wyschłemi usty niby coś smakował, 
aż w końcu głosem zmienionym i przytłu- 

mionym. jakby z pod grnbwj kołdry się doby- 

wającym, zapytal. 

A wieleż się tam należy? 

Zdziwiony notaryusz zajrzał do notatni- 
ka i wymienił po chwili cyfrę wcałe znaczną. 
Zaraz... wyrzekł stary Ugorski, zaczem wcale 
żwawo podniósł się z posłania i podszedł ku 
staroświeckiej niezgrabnej. w żelazo okutej 
skrzyni. Z widocznym wysiłkiem dźwignął 
ciężkie jej wieko, dłużazy czas w milcze- 
niu coś tam  przeszukiwał, aż nareszcie 
z pliką banknotów w dłoni powrócił do swego | 
gościa. 

— Pan dobrodziej płaci? — zapytał 
teaże w zdumieniu, drogą procesu i przysięgi 
możnaby przecież uniknąć tej, bądź co bądź 
poważnej straty. i 

— Nie — odparł stary — gramoląc się |! 
z powroiem w pościel — nie panie komorniku . 
dobrodzieju, ja już za mego życia przysięgać, 
procesować się i skarzyć przed ludźmi nie 
będę nikogo — niech ich pan Bóg osądzi, ten 
sam, przed którym i mnie nie długo już sta- | 
nąć przyjdzie. | 

— Ależ skądże naraz takie smutne my- `' 
Śli — pocieszał rejent, przeliczając równo- ` 
cześnie otrzymane pieniądze — mie trzeba na 
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peważaniem 


FRANCISZEK ZEUER 


Sklad w Pasażu Mikolaseha, drzwi skiepa n'. 28, nhok zakł. fotograf. 


wnętrznemu wyglądowi. Ogromne sale, każda 
innego, a łagodnego i miłego dla oka koloru, 
ustrojone są w malowane, stylizowane lilie, 
złocienie i paprocie Oświetlenie elektryczne 
wieczorami, a we dnie mnóstwo światła wle- 
wa się przez fantazyjne ckna. Plan tego 
gmachu zaszczyt przynosi twórcy, rodakowi 
naszemu, budowniczemu Cytowiozowi. 

Na dworcu zwykła publiosność: wojsko- 
wi dążący na plac boju, siostry miłosierdzia, 
lżej ranni oficerowie tj. przestrzeleni na wy- 
lot przez klatkę piersiową i brzuch, a mie- 
szkający chwilowo w pociągach sanitarnych, 
którymi przyjechali. 

Na linii kolejowej mnóstwo pociągów 
sanitarnych, a w nich chorzy ozekają swej 
kolsi, by się dostać do szpitali. Tymczasem 
spacerują sobie po peronie jedni z przewią- 
zaną głową, inni x rękami na temblakach, 
jesacze inni z opatrunkami na nogach. Lekke 
ranni żołnierze nie próżnują. Oto ten pierze 
sobie bieliznę, ów rozłożył na szynach narzę- 
dzia szewskie i łata buty kolegom, a tamten 
reperuje dziurawą odzież. Oo kilkanaście kro- 
ków grupa żołnierzy otacza umiejącege ory- 
tać towarzysza, który poważnie udziela im 
nowin z pola walki, czerpanych z najśwież- 
szego dodatku nadzwyczajnego Charbińskiego 
Wiestnika. 

Dziś zmiana aury. Rano była straszna 
zewieja śnieżna, a gdym wyszedł na pedwó- 
rze nagły poryw wiatru, o jakim u mas tylko 
poeci mogą mieć wyobrażenie, porwał mnie 
wraz z drzwiami i polecieliśmy na kilka me- 
trów. Dalej unosiłem się już sam jeden. Choć 
termometr wskazywał tylko -7 stopni, wprost 
zapiarało oddech. Dopiero wieczorem wiatr 
się nieco zmniejszył, choć jeszcze był tak 
silny, jak u uas niekiedy tylko huragany 
bywają, 

dyśmy wieczorem obliozali szkody, wy- 
rządzone przez nawalnicę, okazało się: jeden 
zerwany dach, sześć sztuk drzwi, powyrywa- 
nych z zawiasami, trzy okna, kilkanaście ga- 
zów i trochę podbitych oczów oficerskich. 
Drzewko nie zostało uszkodzone ani jedne... 
ale tylko dlatego, że ich wogóle nie ma 
w Mandżuryi. Dr.cAntoni Grosglik. 


Z Rzymu. 


(Arystokracya czarna i biała. Pałace rzymskie). 
Zanim kto zostanie doprowadaeny do 
apartamentów papieskich, spotyka po drodze 
wojsko rozmaitego rodzaju broni. Przy Porta 
di bronzo stoją Szwajcarzy, wzdłuż schodów 
żandarmi papiescy, w antykamerze inni Szwaj- 
carzy. W pierwszym westybulu t. zw. bwsso- 
lanti jest straż towarzysząca zazwy:zaj lekty- 
ce papiezkiej: noszą oni uniformy s czerwo- 
nego aksamitu. W drugim westybula pełnią 
straż rośli żandarmi w białych, obcisłych pan- 
talonach i wysokich baranicach; w trzecim 
mieści się guardia palatina. Straż w westybulu 
czwartym sprawują guardie nobèli. 

Z pośród żołnierzy watykańskich jedna 
tylko „straż szlachecka” ma prawo pełnienia 
swych obowiązków na przestrzeni od westy- 
bulu czwartego aż do apartamentu papieża, 
do samego pobliża jego osoby. Jaden z człon- 
ków guardia nobile, markiz Ossoli, który pod- 
czas Ostatniego conclave pełnił straż przy oeli 
kardynała Sarto, otrzymał po wyborze graty- 
fikacyę w sumie 20.000 lir. 

Po zaprowadzeniu pewnych zmian w 
organizacyi wojska papiezkiego zmniejszono 
„Straży szlacheckiej* jej pobory, a komisya, 
której przewodniczył kardynał Merry dal Val, 
zabroniła ozłonkom strąży stykania zo świa- 
tem dyplomatycznym „bialym“, tj. skredyto- 
wanym przy Kwirynale, oraz bywania w do- 
mach arystokracyi „białej* tj. mającej stycz- 
ność z dworem królewskim i sterami reądo- 
wemi. 

Z rodów starożytaych następujące nale- 
żą do arystokracyi „czarnej*, tj. stroniącej 
od Kwirynału. Ną to książeta: Lancellotti, 
Rospigliosi, Aldobraudini, Massimo, Orsini. 
Chigi, Colonna, Borghese. Giustiniani, Bandi- 
ni, Altieri, Antici Mattei i Sacohetti-Barberi- 
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duchu upadać a wszystko będzie dobrze. Nie 
damy się panie — — choiał ukończywszy swą 
czynność ciąguąć dalej, w tejże chwili jednak 
podniósłszy wzrok swój, ujrzał twarz chore- 
go tak strasznie bezkrwistą i zbiędzoną, iż 
nareszcie aż sam w swojej czerstwości i sile 
poznał niestosowność uwag dopiero co wygła- 
szanych. Umilkł, sposępnieł, jak to nawet 
najzdrowszym ludziom na widok ciężko chore- 
go zdarzać się zwykło i niebawem do odjazdu 
się sposobil. 

Krucho z nim - rozważał podczas drogi 


powrotnej — miezły ponoś człowieczysko, ale 
już się nie wyłabula, comedia — jak się zda- 
je — finita — — tu pan rejent westchnął, co 


także czynią ogasami ludzie czerstwi 1 zdro- 
wi na widok chorego. Czynią może mie tyle 
z powodu głęboke odczutej litości, jak raczej 
z przyczyny, iż mimowoli myślą wówczas o 
sobie i widzą samych siebie kiedyś w pode- 
bnie niemiłem położeniu. Widzą ów obraz 
nie wesoły w dalekiej. wprawdzie bardze 
dalekiej przyszłości. ale pomimo swą 
olbrzymiej odległości i vomimo wielkiej 
niechęci do onego widoku rozeznać go prze- 


'oież muszą. 
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ni. Każdy z tych rodów posiada w Rzymie 
własne pałace i w nich nie przyjmuje człon- 
ków arystokracyi białej. 

Wiele z pomiędzy znakomitych rodów je- 
dnej i drugiej arystokracyi podupadło i zubo- 
żało. I tak np. książęta Orsini zmuszeni byli 
sprzedać swój starożytny pałac i żyją w za- 
ciszu. Ks. Giustiniani-Bandini sprzedali nieda- 
wno swą rezydencyę Francuzowi, nazwiskiem 
Vitali Don Filippo Lancellotti ma się wpraw- 
dzie dobrze, lecz domu otwartego nie prowa- 
dzi. Podwoje pysznego swego pałacn zamknął 
20 września 1870 tj. po zaborze Rzymu, na 
znak żałoby i gości u siebie tylko najbliż- 
szych. Don Tommaso Antici-Mattei wynajął 
swój pałac (arcydzieło architektury Maderny, 
ze wspaniałym dziedzińcem, zdobnym w rze- 
źby i posągi) Amerykance Wuertz. 

Don Camillo Rospigliosi zamknął swój 
pałac i mieszka w willi swej zacisznej. za 
Porta Salaria. W odosobnieniu żyją też ks. 
Massimo. 

Księstwo jeżdżą zawsze w karecie zam- 
kniętej, a ich pałac wspaniały na Corso 
Vittorio Emanuele, którego twórcą Baldassare 
Peruzzi jest ciemny i niemy, jak grób. Raz 
tylko na rok tj. 16 marca zaludnia się kom- 
nata, w której ajrzał światło dzienne San 
Filippo Neri, potomek tego rodu. zaliczony 
w poczet świętych. Komnata zamieniona w 
kaplicę, którą odwiedzają pobożni Rzymianie. 
Don Fabrizio Massimo, książę di Roviano 
jest ożeniony z księżniczką Beatriczy de 
Bourbon. 

Don Mario Chigi-Albani, książę św. ce- 
sarstwa, marszałek conclave, po tragicznej 
śmierci najstarszego, ukochanego syna Lu- 
dwika (w r. 1898 na Erytrei), nie przyjmuje 
w swym pałacu, przy Corso Umberto, nikogo. 
Książę ma jeszcza dwie córki i syna Fran- 
ciszka, oraz wnuka Zygmunta (w r. 1894), 
którego wychowaniu jest całkowicie oddany. 
Rodzina Chigi przemieszkuje często w swej 
siedzibie w Albano. 


Prastare rody: Borghese i Colonna nie 
są pod względem zapatrywań jednolite. Ród 
Borghese należał do najzamożniejszych w 
dawnem pańetwie kościelnem. Po śmierci ks. 
Marcantonia głową domu został Don Paolo 
Borghese, principe i Sulmana (Sulmo) e di 
Nettuno. 

Prugnął on przywrócić dawny blask rodu 
i prowadził rozmaite przedsiębiorstwa. Między 
innemi budował nowe dzielnice Rzymu. Liecz 
szczęście mu nie dopisało. Wiele domów nie 
doprowadzonych pod dach, stoi po dziś dzień 
ruiną. Don Paolo stracił na przedsiębiorstwach 
około 40 milionów ; stracił wspaniały, olbrzy- 
mi pałac i willę Borghese, nabytą zeszłego 
roku za 3 miliony. Książę żyje w samotności 
w Wenecyi, wierny zawsze Stolicy św. Inni 

tomkowie tego rodn (dziś jeszcze bardzo 
icznego) skłaniają się częścią ku Watykano- 
wi, a częścią ku Kwirynałowi. Don Felice 
został senatorem królestwa. Don Camillo mis- 
szka stale w Paryżu. 


Ród Colonna jest podzielony. I tak ks, 
Marcantonio przed śmiercią ojca pełnił służbę 
honorową przy królowej Małgorzacie. Potem 
tytułem dziedzictwa został asystentem tronu 
papiezkiego i jako taki zerwał wszelkie sto- 
sunki z Kwirynałem. Brat jego Don Prospero 
Colonna jest senatorem i prezydentem m. 


Xronika. 


Lwów dnia 1 grmdnia 1904. 


Malemdarzyk. 

W Piątek 2. grudnia. Bibianny P. — Gr. kat. 
Awdyja — Kal słow. Szalisława. 

Wschód słońca 7:37, zachód 401. 

W sobotę 3 grudnia. Fraaciszka Ksuw. — Gr. kat. 
Hryhorya D. — Kal słow. Wislimir. 

Wschód Błońca 7'38. zachód 4* 0. 

W niedzielę 4 grudnia Barbary. — Gr. kat. Wo- 
wed. Bohor. — Kal. słów. Lubomiły. 

Wschód słońca 789, zachód 4 00. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu- 
weratorów Ziarna dodatek bezpłatny za listopad 
„W enkrowni*', część Il, powieść przez Kazimierza 
Laskowskiego, 


— Nowe przedłożenia rządowe. Rząd wniósł 
wczur:j lo izby panów projekt ustawy rozszerzenia 
obroiu <zgkowego pocztowej kasy oszczędności i dru- 
gin "dszkodowaniu z powodu nie- 
winnego zatrzymania w areszcie éled- 
czy m. Obowiązek państwa wchodzi w życie z chwilą 
prawomuwnego uwolnienia wyrokiem sądowym oska- 
rzbnego luk zastanowienia śledztwa, jeśli w czasie 
śledztwa więzienie śledcze było zarządzone wbrew 
przepisom procedury karnej. Obowiązek ten odszko- 
dowania jednak nie istnieje, jeśli zastanowienie śledz- 
twa lub uwolnienie oskarżonego nastąpiło tylko z 
przyczyn prawnych, jak ułaskawienia cesarskiego, 
małoletności karnej, przymusu obrony własnej, prze- 
dawnienia zbrodni itd. Nie istnieje też obowiązek od- 
szkodowania, jeśli areszt śledczy zarządzony został 
z powodu usiłowanej ucieczki lub dla tego, że 38- 
chodziła obawa powtórzenia czynu albo też porozu- 
mieria się ze świadkami. Także jeźli w 8 dni po 
uwięzienin areszt śledczy zustunie zniesiony — nie- 


APOLINARY JAWORSKI 


(Ciag dalszy.) 


Po krótkich rządach Clary'ego i Witteka 
zostaje 18 stycznia 1900 ministrem prezyden- 
tem dr Eraest Koerber; pierwsza niemiecko- 
czeska konferencya, do której przygotowania 
tak p. Jaworski, jak i ks. Lobkowicz dopoma- 
gali, zbiera się 5 lutego i wieje wiatr bar- 
dziej pojednawczy, zamiast jednak trzymać 
konferencyę, jak konklawe, a odroczyć zwo- 
łanie parlamentu, p. Koerber zawiesza obrady 
konferencyi i zwołuje parlament, w którym 
pod naciskiem z dołu chęć pojednania z obu 
stron coraz bardziej niknie. Wpływa na to 
również zwołanie sejmu czeskiego, gdzie po- 
seł Wolf*) przy obradach nad wnioskiem w 
przedmiocie uregulowania sprawy językowej 
prowokuje Czechów okrzykami: „to kome- 
dyanty ! To polityka komedyancka !* 

Wezwany do porządku, Wolf rozka- 
zującym tonem zwraca się kilkakrotnie do 
marszałka, żądając opróżnienia galeryj, do 
którego nie było powcdu, gdyż po napomnie- 
niu marszałka ucichły, a gdy ks. Lobkowicz 
wzywa Wolfa, aby pozostawił utrzymanie 
porządku marszałkowi. Wolf drze zaproszenie 


*) Stenograńcke zpravy 1900: 26 kwietnia 


str, 981 —7. 


,wołanego podczas sesyi delegacyjnej rozdraż- 
jnienia zamierzonego celu. 


| 


| 


ma się prawa do odszkodowania Oprócz odszkodowa- 
nia za materyalne straty, projekt ten postanawia i 
odszkodowanie za leczenie, jeżeli oskarzony nabawił 
się choroby w więzieniu. 

Komisya apel. dla podatku osobisto docho- 
dowego obradowała przez $ dni. Załatwiono 8244 
odwołań, z tych 3286 z r. 1904. 


Kronika lwowska. 


Rez gnacya dr. Małachowskiego z prezy- 
dentury m. Lwowa ma być na dzisiejszem posiedze- 
niu rady miejskiej odoaytanąa. W razie przyjęcia re- 
zygnacyi musiałby w myśl przepisu statutu miej- 
skiego Rastąpić wybór nowego prezydenta najdalej do 
dni 14. Ponieważ jednak kadencya rady miejskiej 
jest na ukończeniu i na tak krótki czas wyboru 
prawdopodobnie niktby nie przyjął — przeto istnieje 
projekt, aby rezygnacyi p. Małachowskiego nie pray- 
jąć, natomiast zaś udzielić mu urłopu do końca ka- 
dencyi. Celem naradzenia się nad tą sprawą, radni, 
należący do koła unieszczańskiego, zbiorą się dziś 
przed posiedzeniem rady na konfereneyę poufną. 


Zjazd biskupów. Jak donosi Słowo pol. 
we Lwowie odbyły się w tyeh dniach konferencye 
XX. arcybiskupów i biskupów z całej Galicyi wszyst- 
kich trzech obrządków. Oprócz czterech XX. arcy- 
biskupów lwowskich przybyli naa konferencyę XX. 
biskupi: Pelczar, Czechowicz, Wałęga i Chomyszyn. 
Z wyjątkiem tedy ks. kardynała, który właśnie wy- 
jeżdżał do Rzymu, przybyli wszyscy XX. biskupi 
dyecezyalni, reprezentowany był przeto cały nasz 
episkopat. Narady odbywały się częścią u ks. arcyb. 
Bilczewskiego, częścią u ks. arcyb. Teodorowicza. 
Wspólnym obiadem podejmował wszystkich ks. arcyb. 
Bilozewski. Episkopat wysłał do papieża wspólny 
telegram. 

=== Powszechne wykłady aniwersyteckio. 
W piątek, dn. 2 grudnia prof. dr. K. Twardowski: 
Główne prądy w filozofii wieku XIX, Sala XIV usi- 
wersytetu, św. Mikołaja 4. II p. Początek o godzi- 
nie 73/4. 

== Wyczekiwany awass około 70 nauczycieli 
i nauczycielek lwowskich szkół miejskich był wozo- 
raj przedmiotem obrad sesyi magistratu. Sprawa ma 
przejść jeszcze przez sekcyę organizacyjną i obiecują, 
ie przed świętami Bożego Narodzenia stanie na po- 
rządku dziennym posiedzenia rady miej. 


Wystawy sklepowe. Czy wie pan, że nasi 
knpcy zaczynają nareszcie rozumieć poważne znacze». 
nie wystaw sklepowych — rzecze mi ktoś, ukazując 
w śródmieściu olbrzymie okno, przed którem stał 
tłum, oglądający, znajdującą się iam wystawę. 

Istotnie wystawa nader gustownie została u- 
rządzoną. Zmać było, że uriejętna ręka wszystko 
tam układała pilnie, bacząc na symetrvyę i dekoracyę 
naprawdę estetyczną. Ale takie wystawy nie wiem 
czy dałyby się wyliczyć na palcach obu rąk. Są 
sklepy silące się naśladować podobne wystawy, lesz 
bezskutecznie. Brak w urządzeniu smaku estetyczne- 
go poczucia harmonii. 

— Własnie, że chcemy, aby wystawa była 
jeskrawo-krzykliwą, aby zwracała uwagę przechod- 
niów — tłómaczą pp. kupcy bogatych, lecz nie este- 
tycznych wystaw. 

Jeżeli rzecz dotycze towarów tanich, albo tan- 
dety obliczonej na masy, może podobna kałkulacya 
jest uzasadniona. Gdy jednak chodzi o zwabienie 
klienteli zasobniejszej, o przedmioty droższe, wysta- 
wa krzykliwo-jaskrawa, jako wabik, najzupełniej 
chybia celu. Zrozumiano to oddawna zagranicą w 
wielkich miastach, gdzie właściciele magazynów 
opłacają specyalistów od urządzania wystaw w oknach 
sklepów, a czasem radzą wię artystów, zamawiając u 
nich plany. Niedawno w Bsrliuie jedon z większych 
bazarów przy ul. Lipskiej ogłosił konkurs na plan 
wystaw w 16 oknach, przeznaczając kilkanaście ty- 
sięcy marek na nagrody. 

Rozumie się, że „wedłag stawu giobla*. Na- 
szych kupców nie stać na podobne konkursy. Ale 
skoro już zrozumieli znaczenie wystaw sklepowych, 
niechże je urządzają z większym smakiem lub niech 
się zwracają po radę do artystów-dekoratorów, na 
których nie zbywa. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełulający jednego członka rady 
p wiatowej w Rzeszowie z grnpy większych posia- 
dłości rozpisało namiestnictwo na dzień 49 gru- 
dnia b. r. 


Piękna uroczystość odbyła się we wsi Hału- 
szyńcach pow. skałackiego. Józef Wasilkowski, który 
w tej wsi był przez 35 lat nauczycielem, a przed 
kilku laty przeszedł w stan spoczynku i pozostał 
wśród ludu, obchodził z małżonką swą Eweliną złote 
wesele. Uroczystość była świętem całej wioski, szcze- 
rze przywiązanej do długoletniego wśród nich pra- 
cownika, 

W Tarnopolu odbędzie się 19 bm. zjazd okrę- 
gowy delegatów Kółek rolniczych. W Borkach wiel- 
kich poświęcono dom, w którym mieścić się będzie 
sklepik katolicki i czytelnia Towarz. szkoły lud. 
W czasie uroczystości tej przemawiali: ks, Marcin 
Stefanioki i prof. Srokowski. 


„ronika powszechna. 


$ Konkordat w cyfrach. Pierwszy krok do zu- 
pełnego rozdziału we Francyi Kościoła od państwa 
został już dokonany. Budżet na utrzymanie poselstwa 
francuskiego przy Stolicy Apostolskiej został wykre- 
slony. Z kolei niebawem przyjdzie do wykreślenia 
wydatków, jakie pańsiwo franenskie, na mocy kon- 
kordatu, wyznacza na utrzymanie duchowieństwa ka- 
tolickiego. 
Wydatki te przedstawiają sumę poważną. Skła- 


na wieczór do marszałka i krzyczy w niebo» 
głosy grożby, zwrócone przeciwko tym po- 
słom niemieckim, którzy się, zdaniem jego, 
panika, korzystając z zaproszenia marszał- 
a. I znów przyzwyczajony do lepszych tra- 
dycyj parlamentarnych marszałek musi poło- 
żyć kres dalszym obradom. 

Po zwołaniu rady państwa przedkłada 
rząd projekty ustaw: o języku władz rządo- 
wych w Czechach, o ustanowieniu urzędów 
obwodowych i o uregulowaniu sprawy języ-| 
kowej na Morawach; żałować należy, że u-. 
stawy rzeczone nie przeszły poprzednio przez 
obrady konferencyi ugodowej, ale przedłożone 
bezpośrednio izbie posłów, padły na grunt 
niedostatecznie przygotowany. 

Niemcy trzymając się oburącz niemożli- 
wego do spełnienia programu zielono-świą- 
tecznego z dnia 20 maja 1899, zajmują wobec, 
rzeczonych projektów stanowisko chłodne. 
Czesi rozpoczynają obstrukcyę w parlamen- 
cie, 8 usiłowania Polaków i katolickiego stron- 
nictwa Indowego, czynione w celu uspokoje- 
nia ich, a zrazu roknjące pomyślny skutek, 
nie osiągają w wielkiej części z powodu SEI 


Po rozwiązaniu prawicy wskutek wywo- 
łanych przez Czechów gwałtownych scen, d. 
8 czerwca 1900 przychodzi do zamknięcia 
parlamentu i do rozwiązania izby (dnia 7 
września 1900), które Polakom nie zaszkodziło, 
Koło bowiem wyszło z wyborów wzmocnione; | 
rozwiązanie to jednak było ze atrony p. Koer- 
bera jednym z największych błędów, jakie 
popełnił. przyczyniło się bowiem de wzmoe- 


dają się na nią następujące pozycye, przytoczone we- 
dług budżetu tegorocznego; 17 aroybiskupów otrzy- 
muje po 15.000 franków, czyli 225.000, 67 aroybi- 
skupów i biskupów po 10.000 frank., razem 670.000. 
Pensye proboszczów wynoszą 4,321.800 franków. 
Najwyższą z pensyj pobiera proboszez katedry pary- 
skiej (2.400 fr.), proboszczowie I kłąsy pobierają po 
1.600 franków, li klasy po 130 frank. Najpoważ- 
niejszą pozycyę budżetu stanowi uposażenie admini- 
stratorów parafij i wikaryuszów; wynosi on franków 
30,500.000. Pensye wynoszą od 1300 do 900 fr. 
Wikaryusze pobierają po 450 fr. 


są stosunkowo niewielkie, nie dochodzą bowiem do 
dwóch milionów, z czego na reparacje wypada 
875.000 fr. na odnowienie kilku katedr 395.000 fr., 
na utrzymanie gmachów dyecezyalnych 530.000 fr. 
Zapoimogi kościelne przedstawiają się w cyfrze frank. 
1,742.000. 

Wszystkie kredyty mają być wykreślone jednem 
pociągnięciem pióra. Wydatek około 50 milionów 
franków spadnie na parafiau, którzy będą musieli do- 
browolnie go pokryć. Czy go pokryją? O tem eni na 
chwilę wątpić nie można. W Ameryce Północnej, 
pomimo mnóstwa wyznań, pomimo sekt rozmaitych, 
wykwitłych na gruncie znpełnej swobody sumienia, 
ludność pokrywa dobrowolnie znacznie większe wy- 
datki. Ludność trancuska, przeważnie katolicka, wy- 
datek ten pokryje z łatwością. 


§ Humanitarno zarządzenie w armii franca- 
skiej. Francuski minister wojny polecił komendom 
korpuśnym ponowne zbadanie żołnierzy, którzy wy- 
kazują niedostateczną odporność, szczególnie chorych 
piersiowo i uwolnienie ich w razie odpowiedniego o0- 
rzeczenia lekarskiego. Obliczają, że ogólna liozba 
z tego powodu uwolnionych żołnierzy wyniesie 7000. 


§ W Potersburgu, jak pod datą 26 listopada 
donosi tamtejszy korespondent Naprzodu, bawią: 
hr. Krasiński, Ostrowski, Popowski i Stefan Wydźga, 
którzy mieli mieć posłuchanie u ministra spraw wew. 
ks. Mirskiego. (Zobacz: Z Warszawy). 


$ Chiński Czerwony Krzyż. Chińska cesarzo- 
wa-wdowa przeznaczyła 100.000 taelów ua utworze- 
nie chińskiego Czerwonego Krzyża. 


$ Kalendarz. Petersburski korespondent Warsz. 
Dniewn. donosi, że ministerya spraw wewnętrznych 
i skarbu poruszyły sprawę zmiany kalendarza juliań- 
skiego na kalendarz gregoryański, zachodmio-euro- 
pojski. Czy nie pomyślą także o alfabecie łacińskim ? 


$ Przeciwko długim spodniom. W Anglii obej- 
muje coraz szersze koła ruch przeciwko tyranizują- 
Gej już od wieku ludzkość modzie długich spodni, 
ubrania nietylko nieestetycznego, ale i niewygodnego, 
krępującego ruchy, nadającego nogom sztywność i 
wygląd nienaturalny. Ruch ten zawdzięczyć należy 
przedewszystkiem  rozpowszechnieniu się bicykla i 
gier sportowych, przy których ujawniła się w oałości 
niepraktyczność spodni długich. Spodnie krótkie, koń - 
czące się u kolan, zapinane na sprzączki lub guziki, 
posiadają istotnie tyle zalet praktycznych, przedsta- 
wiają pod każdym względem taką wyższość nad spo- 
dniami długiemi, że kto wie, czy nie zdołają prze- 
zwycieżyć uprzedzenia i zyskać prawa obywatelstwa. 

Zmarli. 

Witold Reger, jeden z przywódców partyi s0- 
cyalistycznej w Przemyślu i Rajgorętszy agitator, u- 
marł w Przemyślu skutkiem choroby piersiowej, 
przeżywszy lat zaledwie 30. 

Adam Grzesikiewicz, 
roku życia we Lwowie. 


Ze stowarzyszeń. 

Z inieyatywy lwowskiego tow. hygienicznego odbę- 
dzie sie w sobotę 3 bm. w lokalu iew. lekarzy (ul. Do- 
minikańska 11) o '/ wieczór posiedzenie w sprawie łaźni 
ludowych. Sżoście mile widziani. 

Uroczysty wieczór kn uczezeniu rocznicy powstania 
mój Ek odbędzie się w niedzielę 4 bm. staraniem 
wychowanków internatu Piramowicza (nl, Leona Sapiehy 
33) dla uczniów seminaryum nauczycielskiego. 

W Gowieżdzie lwowskiej w niedzielę 4 bm. 
stawienie amatorskie. Odegrana bedzie komedya 
„Raj utracony*. 


Kredyty na utrzymanie gmachów wio do | 


zmarł 30 bm., w 70 


rzed- 
uldy 


Z całego świata. 

Wiedeń | grudnia. W dyrekcyi kolei pół- 
nocnej zjawiła się wczoraj delegacya robotników wę- 
glowych z prośbą, aby dyrekoya cofnęła ich wyda- 
lenia ze służby i podwyższyła im płacę. Dyrektor 
Kutteg wezwał robotników, aby dziś jeszcze stawili 
się do pracy i przyrzekł postarać się o podwyższenie 
płacy. 

AL 1 grudnia. Wezoraj o godz. 8 
rano dało się tn uczuć krótkie lecz gwałtowne trzę- 
sienie ziemi. 

Lemdym | grudnia. Daily Telegraph do- 
nosi z Nowego Jorku: W jednym z tutejszych ho- 
teli mieszka niejaka panna Tadwickówna, której u- 
dało się wyłudzić miliony dolarów od rozmaitych 
bankierów i osób prywatnych. Wielu bogatych ludzi 
zostało przez nią zrujnowanych, a pewien bank mu- 
siał zawiesić wypłaty. Sprawa ta przypomina bar- 
dzo żywo aferę Humbertów. Zadwickówna dawała 
swoim wiarzycielom różne gwarancye, które okazały 
się nieprawdziwe. Opowiadała, że jest córką miliar- 
dera Carnegiego. Ten jednak oświadcza, iż jej wcale 
nie zna i nie ma z nią nie wspólnego. Hotelu, w któ- 
rym mieszka Tadwickówna, strzeże policya. 


Stam powietrza. Sprawozdarie centralnej sta- 
syi meteorologicznej we Wiedniu i sustryackich kolei 
pańs wowych. Dnia 30 listopada 1904 r. o godzinie 7. 
rano Czerniowce -—1'4 Tarnopol -'*—, Lwów 
8ko) : Przemysl —'—, Jarosław —l14, 


Tarnów 


.-'=w, 


nienia w izbie anarchistycznych żywiołów 
tak stronie czeskiej, jak i po niemieckiej ; 
tak jak młodoczesi w żądaniach i obietnicąch 
licytowali się 10 lat przedtem ze s arocze- 
chami, tak samo postępują z młodoczechami 
agraryusze czescy, a tlamy, w których łonie 
godne pochwały uświadomienie narodowe wy- 
rodziło się w skrajny i wstrętny szowinizm, 
dają się z powodu braku politycznego wy- 
kształcenia i silnej gry namiętności nieustan- 
nie bałamucić trybanom. E s 

Ks Lobkowicz zamykając sejm czeski”) 
w tonie nader chłodnym stwierdza, że w pra- 
ktycznych sprawach jest przecież wspólna 
praca możliwą i półgębkiem wyraża uznanie 
dla tuktownego zachowania stronnictw i od- 
łożenia na bok punktów spornych, na którą 
to pochwałę stronnictwa nie zasłużyły. 

parlamencie wiedeńskim w r. 1901 
po krótkiej obstrukcyi i lżących religię kato- 
liceką mowach Wszechniemców udaje się rzą- 
dowi za pomocą nader korzystnych dla Czech 
przedłożeń o kanałach, o regulacyi rzek i o- 
bietnicy założenia muzeum w Pradze ob- 
strukcyę na pewien czas uspokcić, podróż 
cesarza do Czech czyni najlepsze wrażenie, 
zamiast jednak z niego korzystać i w lecie 
rozpocząć rokowania ugodowe, rząd prowadzi 
politykę kunktatorską. 

Nowe wybory wprowadzają do sejmu 24 
Wszechniemców, 3 agręryuszów niemieckich, 
21 czeskich agraryuszów i trzech czeskich ra- 
dykałów; wobec takich żywiołów, zadanie 


*) Stenogrufickć zprávy 1906; 
str. 1393. 


22 grudnia, 
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Ruch artystyczno-literacki. 


Z teatru. Wczoraj po długiej przerwie dano 
wobec szczelnie zapełnionej publicznością widowni, 
pięcioaktowy dramat Musseta: „Nie igra się z miło- 
ścią“. Rzecz niewątpliwie pełna piękności lirycznych, 
ale nieco przestarzała a co główna posiadająca za 
mało akcyi dramatycznej. Perdicam wedle Życzenia 
ojca ma się ożenić z kuzynką Kamilą. która atoli u- 
daje dlań obojętność, on zaś jest za ambitny, aby się jej 
narzucał — szuka więc drogi wzbudzenia zazdrości 
u Kamili i poczyna romansować z jej mleczną sio- 
stra Rózią. Srodek ien doprowadza do zamierzonego 
celu; Kamila wyznaje mu swą miłość, a Perdican 
wyjawia jej, że romans z Rózią był z jego strony 
jedynie sztuczką. Rózia atoli, która tymczasem na 
seryo młodzieńcem się zajęła, podsłuchawszy te wy- 
znanie, topi się, Pomiędzy kochającymi się staje 
trup, który ich na zawsze rozdziela. Oto mniej wię- 
cej treść dramatu „Nie igra się z miłością“, który 
pèd względem wykonania nie był szczególnym. Rola 
Kamili nie leży w zakresie wielce utalentowanej i 
tak bardzo sympatycznej artystk., jaką jest pani 
Bednarzewska, to też miała ona wezoraj tylko chwi- 
le szczęśliwe. Pan Nowaeki, jako Perdican nie za- 
chwycił nas; natomiast z niewielkiej roli Rózi wy- 
bornie się wywiązała p. Jankowska. Dobre trio two 
rzyli pp. Solski, Feldman i Roman. Na uznanie za- 
sługuje także pani Wojnowska, 

* Perauek japoński. W niedzielę o godzinie 1 
w południe w teatrze miejskim artyści odegrają po 
raz pierwszy a to nie tylko na polskiej, ale także 
europejskiej scenie, oryginalny dramat japoński. Kie- 
rownictwo sceny przy wystawieniu tej sztuki korzy- 
sta z fachowych rad naszego miłośnika i znawcy ja- 
pońszczyzny, artysty malarza Dębiekiego, ahy w prze- 
prowadzeniu podjętego zadania utrzymać ton egzoty- 
czny i rysunek właściwy. Ńpecyalne dekoracye i ko- 
stynmy zostały już wedle autentycznych wzorów 
sporządzone. 

* piękne wydawulctwo gwiazdkowe pojawiło 
się w ostatnich dniach we Lwowie staraniem znanej 
zaszeżytnie firmy Kavczyńskiego i Oberskiego. Tytuł 
jego: „Bajeczki, smnutua przygodą pani Danielowej 
i ABC dla młodych i starszych dzieci“. Bogatą treść 
tego wydawnictwa, ujętego w wykwintną szatę ze- 
wnętrzną, wypełniają inteligentnie dobrane utwory 
poetyckie Maryi Konopnickiej, Jadwigi Z, i Jana 
Sawy (pseudonim głośnej poetki polskiej), dalej dwie 
piękne bajeczki Bolesławicza i Wandy Młodnickiej, 
dowcipnie wierszom napisana „Smutna przygoda pani 
Danielowej* i równie dowcipne „Abecadło“. Całości 
dopełniają bardzo liczne, w kilku kolorach wykonane 
obrazki M. A. Sozańskiego, łączące z dowcipem wy- 
bitne zalety artystyczne, 


* Zarys historyi klasztoru PP. Benedyktynek 
w Staniątkach, (Kraków; 8 str. 204) W ostatuich 
latach pojawiło się sporo histoaycznych monografij, 
które dzięki skrzętnej a umiejętnej pracy badaczy 
i nowym źródłom, gdzieś z ukrycia wydobytym, 
przynosiły nietylko ciekawe wiadomości o dawnych 
zabytxach i pomnikach przeszłości, ale nierzadko 
na całą epokę dziejów rzucały nowe światło i tłama 
czyły zrozumialej wypadki, osłonięte nierozwiązaną 
zagadką. 

Wiele jednak takich starych fundacyj, klaszto- 
rów, świątyń i zamków czeka dotąd na życzliwe 
pióro zawodowego badacza, czekają, co ważniejsza 
pomniki, w których history mieszczą się nierzadko 
najwspanialsze karty naszej przeszłości. 

Zakątkiem takim, bogatym w piękne i interesu- 
jące wspomnienia, poważnym wiekiem, boć siedmaet 
lat prawie dobiega od jego początków Jesi koc wą- 
tpienia klasztor Panien Benedyktynek w Staniątkach 
koło Krakowa. Położony na brzegach uiepołomickiej 
puszczy, pod jej cieniem przetrwał burze i zmiany 
wieków i dziś jeko pomnik wymowny Bożej 
opatrzności, nęci ku gobie oko wędrownika i umysł 
badacza. Nikt dotąd z uczonych naszych nie zabrał 
się do przedstawienia jego dziejów wyczerpująco 
i naukowo, nikt się nie pokusił o dokładną mono- 
grafio klasztora Staniąteckiego i jego: bogatej fuan- 
dacyi. By lukę tę jakkolwiek wypełnić a uchronić 
przed falą zapomnienia to, eo się dotąd w archiwach 
i tradycyi przechowało — wydał klasztor sam świeżo 
próbę takiej historyj we formie obszernej i ładnej 
książki. 

Całość dziełka stanowi czternaście rozdziałów, 
nszwanycli „alłegatami*, a opowiadających kolejno 
początki fundacyi, żywot pierwszych  dobrodziejów 
kouwentu, dalsze jego losy, wewnętrzne w nim ży- 
cie, prace zakonnic i wypadki odnoszące się do cu- 
downego obrazu Matki Boskiej w kaplicy klasztornej. 
Każda karta, niemal każdy cpisany epizod technie 
wielkim pietyzmem dla tego cichego ustronia, a za- 
razem odsłania wiełe szczegółów i rzeczy, niedo- 
stępnych oku profana. Im bliżej naszych czasów, 
tem oczywiście tych szczegółów więcej, obftsze ich 
źródło w dochowanych kronikach nowszych; z dawniej- 
szych wieków prócz kilkn dokumentów  pergamina- 
wych erekcyi pierwotnej prawie żadnych pozytywnych 
nie ma dowodów, są przeważnie trądycye i domysły, 
sa kombinaeye, oparta na późniejszych, historycznie 
stwierdzonych faktach. 

Próba jednakże w każdym razie dobra i szczę- 
śliwa i ze wszech miar na uznanie zasługująca. Kla- 
sztor płacąc dań wdzięczności swym  fundatorom, 
przejęty czeią świętą dla owej tylowiekowej prze- 
szłości, rozumiejąc w tem widoczne rządy Boże, iż 
pomimo tylu politycznych przewrotów i nieszczęść, 
przetrwał bez przerwy na miejscu siedm prawie już 
wieków, pragnąc i dzisiejszemu pokoleniu dać bliżej 


* 


marszałka ks. Lobkowicza staje się coraz 
trudnisjszəm, a zachęta*) do gojenia zada- 
nych w tak ciężkich czasach ran staje się 
z jego strony głosem wołającego na puszczy. 

W izbie poselskiej rady państwa Schóne- 
rer wola: »Hoch Hohenzollern“, a Wszech- 
niomcy na wyścigi z Klofacem i Chocem wy: 
prawiają orgie. 

Ww czerwcu 1902 zabiegi polskie w celu 
trwałego zawieszenia obstrukoyi znów z wy- 
bitnym współudziałem p. Jaworskiego pro- 
wadzone, odnoszą skutek, rząd jednak znów 
bezczynnie traci czas przez całe lato; wnie- 
sione w jesieni, a obiecane dawniej i znów 
rzucone na faie izby bez dostatecznego po- 
przedniego przygotowania opinii przedłożenie 
ugodowe staje się przyczyną namiętnych walk 
pomiędzy Czechami a Niemcami. 

a propozycye ugodowe niemieckie z d. 
5 grudnia 1902 odpowiadają Czesi żądaniem 
poprzedniego uznania, że zgoda na czeski 
język urzędowy nie jest wcale koncesyą ze 
strony Niemców, Niemoy zań uważają to żą- 
danie za odmowę. 

Mimoto w wielkiej części wskniek usil- 
nych starań p. Jaworskiego zbiera się konfe- 
rencya ugodowa, Uzesi żądają, aby projekt 
rządowy nie służył za a obradom, 
rząd na to się zgadza, ale Niemcy zrywają 
rokowania, oświadozając przez usta p. Eppin- 
gera, że wybór subkomitetu jest zbytecznym. 

Udaje się wprawdzie rządowi za pośred- 
nictwem Polaków i współdziałaniem p. Ja- 


1 *) Stenograńcke zprávy 1901; 28 grudnia. 
str. 7. 


poznać swe dzieje i potomności przekazać to, c6 
dotąd uratować się dało z podań i kronik miejsco- 
wych. 

Zajmujący ten „zarys historyi klasztoru w Sta- 
niątkach* bardzo polecamy czytelnikom naszym, mi- 
łośnikom zwłaszcza ojczystych rzeczy. 

Do historyi kościoła w Polsce przybywa w tem 
dziełku nowa cegiełka, a daj Boże, by historykom 
aawodowym była zachęta do podjęcia studyów nad 
wyczerpującą monografią fundasyi Gryfitów, świadczą- 
cą do dzisiaj o ich pobużności, wpływach i zasługach 
cywilizacyjnych. 

Repertuar iwowskiega teatru miejskiego. 

W piątek „Nie igra się z miłością”, Muszeta, 

W sobotę „Tkaose”. 

W niedzieię pół do pierszej w południe Poranek Ja- 
poński po raz I-szy „Terakoja*, czyli wiejska uzkółka, 


dramat historyczny japoński Tekeda lIruino; popołudniu 
„Medor*, wieczór „Gniazdo Jaskółek*. 


RORATY. 


Nad wioską senna noe leży 

Bez jednej gwiazdy na niebie, 

U saczytu kościelnej wieży 
Dzwon się kolebie!.., 


Drzemią spowite w cień chaty, 

Po dziennej pracy i trudzie, 

Dzwonią na pierwsze Roraty : 
Wstawajcie ludzie l... 


Pójdźcie |... głes dzwonu was woła, 
Wstańciel.. wy coscie posnęli 
Z troską wiszącą u czoła, 

„Rorate coeli !..* 


Przez czarne idą zagony, 

Przez grudne ida ugory, 

Przez szlak wierzbiną gredzony, 
Niby upiory... 

Idą zgarbieni od troski... 

Lecz coś im dusze anieh ,. 


Ksiądz żebrze dła swojej wioski 
„Rorate coeli L.“ 


1200/04 


Z KRAKOWA, 


(Telefonem i poezia) 
— Prezydent miasta dr. Leo zapadł na lekki 


tyfus, którego przebieg jest uormalny. Zastępstwo 
w sprawach urzędowych objął I wiceprezydent 
Chyliński, 


— Prezydyum miasta zarządziło już przygoto- 
wania do obchodu jubileuszu matyauskiego w dniu 
8 bm. Rozesłano zaproszenia do różnych instytuevj, 
stowarzyszeń | szkół o wzięcie udziału w uroczystym 
pochodzie z rynku do katedry na Wawelu, gdzie od- 
będzie się uroszyste nabożeństwo. 

— Śledztwo sądowe przeciw starszemu komie 
sarzowi policyi Balickiemn będzie w tych duiach u- 
kończone, poczem aresztowany wypuszczony bedzie za 
kaucyą na wolną stopę. 


Z WARSZAWY 
(Telegrafe. i pocztą.) 

— Warszawski korespondent Drienmika 
poasnańskiego donosi: Dowiadujemy się, że pp. 
hr. Adam Krasiński, ordynat, wraz z Józetem 
hr. Potockim udali się do Petersburga celem, 
uzyskania jakim bądź sposobem audyencyi 
u cars, aby mu wytłumaczyć, iż zamieszki 
warszawskie, mające charakter socyalistyoczny, 
nie wyszły wcale z łona społeczeństwa pol- 
skiego, które tak z rucheiu socyalistycznym, 
jak z ogólnymi celami socyalizmu nie ma nie 
wspólnego, — a zostały wywołane przez na- 

ływowych żydowskich socyalistów, przyby- 
ych z cesarstwa. Otrzymanie audyencyi nie 
jest rzeczą łatwą, zwłaszcza w obecnym oza- 
sie, nawet dla tych, którzy — jak obaj wy- 
mienieni panowie — piastują urzędy dworskie. 


4 POZNANIA. 
(Pooztą.) 

— Prowincyonalny komitet wyborczy na 
W. Księstwo Poznańskie zamianował ks. pra- 
łata Stychia z Poznania kandydatem na po- 
sła do niemieckiego parlamentu z okręgu ra- 
wioko-gostyńskiego, w miejsce p. Józefa My- 
cielskiego, który złożył mandat z powodu złe- 
go stanu zdrowia. 

— Dzienniki donoszą, że polscy członko- 
wie izby panów sejmu pruskiego postanowili 
nie wziąć udziału w uczcie jubiieuszowej i 
obchodzie 50-rocznicy istnienia izby (patrz w 
telegramach P. R.), a to ze względu na świe- 
żo w izbie tej dokonany zamach na ludność 
polską przez przyjęcie niby z ciężkiem sercem 
ustawy kolonizacyjnej. 


p . 

Z izby sądowej. 
Sprawa hr Milewskiege. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wiedeń | grudnia. 
Przed sądem  delegowanym miejskim 
rozpoczęła się dziś rozprawa o obrazę czci 


przeciw adwokatowi tutejszemu drowi Ottoę 
nowi Frischauerowi wskutek skargi hr. Mi, 


a a : 


worskiego skłonió Czechów do  zawiesze- 
nia obstrukcyi podczas obrad nad ustawą 
wojskową, poza ten punkt jednakże prace 
parlamentu nie postępują i trwa aż do r. 1904 
rotacya obstrukcyi. Niemoy przeszkadzają ob- 
radom Sejmu czeskiego, niedopuszczając na- 
wet do uchwalenia przedłożeń, dotyczących 
pomovy z powodu klęsk elementarnych, a Cze- 
si prowadzą obstrukcyę w Radzie państwa, 

ra usiłającemu ją uspokoić p. Jaworskiemu 
u schyłku jego życia przyczyniła wiele trudu 
i przykrości. 

W lecie 1904, pomimo że pośrednictwo 
polskie daje powód do pomyślnych nadziei, 
rząd przerywa rokowania przez  wozesne 
zamknięcie izby. I w ten sposób minęło lat 
14, a warunki zawartej w r. 1890 ugodą, naj- 
pierw z powodu oporu Młodoczechów, potem 
wskutek abstynencyi centralistów niemieckich, 
a wreszcie z powodu awantur agraryuszów i 
Wszechniemców nie zostały dopełnione, co 
jest przedmiotem ciągłych skarg ze strony 
Niemców. 

Marszałek ks. Lobkowicz uskarzai się 
kilkakrotnie w Sejmie ozeskim na krótkość 
sesyi sejmowej*), a Żądanie regularnego zwo- 
ływania Sejmów na dłuższy czas zbiega się z 
uchwalanemi od r. 1869 bezskutecznie przez 
Sajm galicyjski rezolucyami. 


(©. d. n.) 


*) Stenografickć uprauvy 1898, 28 gruduia 
1895 str. 3; 1901, 38 gruńnia 1901 str. 6. 
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lewskiego. Równocześnie przedmiotem roz- 
prawy jest skarga, wniesiona przez prokura- 
toryę państwa przeciw temu samemu adwo- 
katowi o obrazę czci sekretarza sądu z Kra- 
kowa Mieroszewskiego i o obrazę policyi w 
Prośnicach. 

Bardzo obszerny akt oskarżenia zawiera 
następujące skargi Milewskiego, skierowane 
przeciw Frischauerowi: Adwokat ten w poda- 
niach sądowych, jako zastępca pani Włodzi- 
mirskiej. zarzucił Milewskiemu różne niehono- 
rowe szyny, między innymi, że przedstawił 
się wobec męża Włodzimirskiej jako jej oj- 
cieo, by tem łatwiej zyskać zaufanie Włodzi- 
mirskiego, poczem ją uwiodł; dalej, że z po- 
wodu sprzeczki na balu w Stanisławowie wy- 
swal hr. Stanisława Badeniego na pojedynek, 
ten jednak nie przyjął wezwania, ponieważ 
uważał Milewskiego za niezdolnego do dania 
satysfakcyi. Frischaner zarzucił był Milew- 
skiemu, że majątek jego pochodzi ze szpiego- 
stwa i dlatego hr. Kazimierz Badeni jako na- 
miestnik Galicyi wydał był rozkaz, aby wszyst- 
kie listy Milewskiego były otwierane przez 
policyę i dopiero potem doręczane Milewskie- 
mu, który potem korespondował pod falszy- 
wym adresem. 

W końcu zarzucił Frischauer Milewski2- 
mu, że zupełnie nieprawnie używa tytułu 
hrabiowskiego że jest maniakiem, człowie- 
kiem niepoczytalnym, sypia w trumnie etc., 
wreszcie, że o swoim dobroczyńcy arcyksięciu 
Karolu Stefanie, który zaprosił hrabiego na 
ojca chrzestnego swej córki Renaty, wyraził 
się Milewski wobec Włodzimirskiej w sposób, 
nie dający się powtórzyć ze względu na sza- 
ounek dla Meaka rodziny cesarskiej. 

Hr. Milewski w skardze swej zaprzecza 
wszystkim tym zarzutom, sprawę obrazy ar- 
oyksięcia, sprawę szpiegostwa nazywa wymy- 
alem; sprawę zaś zatargu z hr. St. Badenim 
przedstawia w ten sposób, Że rzeczywiście 
miał sprzeczkę z hr. Badenim i wyzwał go, 
jednakże sąd honorowy, wydelegowany na żą- 
danie hr. Badeniego orzekł, że ten nie ma o- 
bowiązku bió się. 

Między świadkami znajduję się mąż 
Włodzimirskiej Karol, malarz Ludwik Włodzi- 
mirski. 

Przesłuchanie hr. Badenich jako świad- 
ków uskuteczniono w drodze pisemnej za po- 
średnictwam sądów galicyjskich. Sędzia kra- 
kowski Mieroszewski zarzuca Frischauerowi, 
że ten oznaczył pewien wyrok, zasądzający 
Włodzimirską, jako stronniczy i niesprawie- 
dliwy. 

Policya w Prośnicach zarzuca adwokato- 
wi, że postępowanie jej wobec Włodzimir- 
skiej nazwał sybirskiem itp. 

Wiedeń 1. grudnia. (Tel. własny). Na 
dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie prose- 
zu Milewski- Frischauer wywołało wielką sen- 
aacyę zeznanie świadka p, Cecylii Włodzimir- 
skiej, że między nią a drem Frischauerem i 
agentem pieniężnym Śchicklem sawariy był 
kontrakt upełnomocniający adwokata dra 
Frischauera do żądania od hr. Milewskiego pie- 
niędzy dla Włodzimirskiej, za co ona wypłaci 
adwokatowi prowizyę 15—20 pre. wywalczo- 
nej sumy. Gdyby jednak Włodzimirska — 
jak powiedziano w tym kontrakcie — inaczej 
się rozmyśliła i nie przyjęła pianiędzy od Mi- 
lewskiego,tc i w takim razie kwotę 50.000 ko- 
ron dostanie Frischauer. 

Frischauer na obronę swą wskazuje na 
odmienne zeznania Włodzimirskiej podczas 
dawn'ejszych rózpraw mądbwych. 
WE. =D e www MK. |--W o 


Telegramy i telefonematy. 


Nytuacya parlamentarna. 


Wiedeń | grudnia Z^ donosi, że pra- 
wdopodobnie już jutro odbędzie się ostatnie 
posiedzenie izby posłów. Odroczenie sesyi par- 
lamentarnej odbędzie się formalnie dopiero 
po posiedzeniu izby panów, zapowiedzianem 
na 7 bm. Zeit wypowiada zapatrywanie, że 
obecnie już nawet korona jest niezadowoloną 
z gabinetu, który wprowadził ją w błąd twier- 
dząc, że mianowanie dr. Randy ministrem, 
usunie obstrukcyę czeską. 

Wiedeń | grudnia. (Tel. wł.). Fremden: 
blatt donosi, że minister Randa zawezwał do 
siebie na konterencyę posła Sustersica w spra- 
wie kulturalnych żądań Słoweńców. 

Wiedeń | grudnia. Jak słychać, poseł 
Offermann wystąpił z niemieckiego stronni- 
ptwa postępowego z powodu wczorajszej swej 
przemowy w izbie poselskiej i znanego oświad- 
czenia posła Grossa. 


Zapomogi elementarne. 

.. Wieden | grudnia. Agraryusze wszyst- 
kich stronnictw odbyli dziś pod przewodnie- 
twem hr. Zedtwitza naradę, na której zaj- 
mowano się sprawą załatwienia kredytów za- 
pomogowych. Posłowie Fiedler i Praszek żą- 
dali podwyższenia kredytu na zapomogi do 
20 milionów, z czego 4 i pól miliona miało- 
by być oddanem do dyspozycyi minięterstwa 
rolnictwa dla towarzystw rolniczych, fundu- 
sza melioracyjnego itd.. oraz zażądali prze- 
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kazania tej sprawy komisyi dla zapomóg. Pę 
słowie niemieccy sprzeciwili się temu ze 
względów budżetowo-technicznych. Posłowie 
Fiedler i Praszek uczynią na jutrzejszem po- 
siedzeniu nagły wniosek z żądaniami wyżej 
wyłuszczonemi. 


List cesarza Wilhelma. 

Budupeszćt | grudnia. Przybył tu nie- 
miecki ambasador hr. Wedel i będzie po po- 
łudniu u cesacza na osobnej audyencyi. 

Budapeszt | grudnia (Tel. wł.) Nie- 
miecki ambasador hr. Wedel wręczył cesarzowi 
na audyencyi odręczne pismo cesarza Wilhel- 
ma, będące odpowiedzią na pismo, jakie ce- 
sarz Franciszek Józef wystosował był do ce- 
sarza Wilhelma. 


Sytuacya na W ch. 

Rudapeszt | grudnia. Hr. Juliusz An- 
drassy wygłosił przed swymi wyborcami mo- 
wę, w której wystąpił przeciwko sposobowi, 
w jaki dokonano reformy regulaminu. Sądzę 
— mówił Andrassy — że ci służący, których 
obecnie przyjęto do gmachu sejmu węgier- 
skiego, będą w stanie przy pomocy swej siły 
muskularnej rozwiązać kwestyę. Mowca je- 
dnak z takim sposobem postępowania nigdy 
się nie zgodzi. Szanuje i ceni bardzo prezy- 
denta ministrów, lecz w tej sprawie nie po- 
chwala jego tuktyki. 

Budapeszt | grudnia. Hr. Tissa wyje- 
chał dziś rano w towarzystwie kilku wybit- 
nych posłów stronnictwa liberalnego do Ja- 
worzyna (Raab) na zgromadzenie partyi libe- 
ralnej, gdzie wygłosi mowę. 


Międzynarodowy kongres 
Maryański. 

Hzym | grudnia. W obecności 11 kar- 
dynałów, ciała dyplomatycznego. prałatów i 
wybitnych osobistości odbyło się wczoraj o- 
twarcie międzynarodowego kongresu Maryań - 
skiego. Kard. Vanutelli zagaił kongres prze- 
mową, a papież przesłał zebranym swoje bło- 
gosławieństwo. 


Parlament francuski. 

Paryż | grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby deputowanych obradowano nad 
budżetem ministerstwa handlu.  Socyalista 
Vaillant zażądał parlamentarnego śledztwa 
w sprawie strajku. Mowca ocenił liczbę straj- 
kujących na 400.000. Jako środki zaradcze 
uważa mowca lepszy, rozdział wielkich robót, 
zaprowadzenie 8-godzinnej pracy, zmianę u- 
stawy o pracy kobiet i dzieci. 

Minister handlu oświadczył się za żąda- 
nem śledztwem, które też przez podniesienie 
rąk izba uchwaliła. 


Parlament włoski. 

IRzyma | gradnia. Wozoraj w obeoności 
pary królewskiej otwarto parlament włoski 
mową tronową, która zapowiada uregulowa: 
nie stosunków pomiędzy kapitałem a pracą, 
zawiadamia o zawarciu kilku traktatów han- 
dlowych, między innymi z Austro- Węgrami, 
zaznacza dobre stosunki zagraniczne, szcze- 
gólnie z Austryą i Niemcami, oraz zawarcie 
traktatów rozjemczych z kilku państwami. 


Pewstanie Hererów. 


Lemdym | grudnia. Standard donosi, że 
w Afryce niemieckiej sytuacya jest kryty- 
czną. W jednej miejscowości powstańcy za- 
mordowali 50 osadników, a w rozmaitych 
innych po kilku. 


Ejeka | grudnia. Przybyła tu zimowa 
eskadra, złożona z okrętów wojennych: „Habs- 
burg“, „Babenberg“, „Zenta“, „Szigetvar* 
i „Satellit“, 

Wassymgtem | grudnia. Rosya zawia- 
domiła rząd amerykański, iż bardzo radośnie 
przyjmuje plan Boosavelta zwołania drugiej 
konterencyi pokojowej w Hadze, uważa Je- 
dnak obecną chwilę za niestosowną i jest za 
odroczeniem konferencyi do ukończenie obe- 
cnej wojny. A 

Kronstad ł grudnia. Zegluga ustala. 
Ostatni wyjechal z portu paruwiec „Saksonia“. 

Berlin | grudnia, lzba panów ssjmu 
pruskiego obchodziła wczoraj 50 rocznicę 


istnienia. 
Wojna. 


Parlament japoński otwarto wczoraj mo- 
wą tromową, w której mikado zaznacza dobre 
stosunki z państwami neutralnemi, zapowiada 
przedłożenie finansowe na pokrycie nadzwy- 
czajnych wydatków wojennych, a co do sa- 
mej wojny „owiada: „Uwiadamiamy, że na- 
sze wyprawy wojenne we wszystkich bitwach 
były zwycięskiemi, wojskom uaszym powiodło 
się znów kilkakrotnie złożyć dowód wierno- 
ści i waleczności i nie wątpimy, że się im 


W końca mowa tronowa wzywa parlament, 
aby spełnił swe zadanie ku dobru ojczyzny 
japońskiej. 

Nad rzeką Hunho prawie nic się nie 


pod datą 29 listopada : Oddział japoński, któ- 
ry po walce pod Sinkoczen cofnął się na swą 
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MOKTE-CARLO. 


(Ciąg dalszy.) 


podobnego do ylatanu i spostrzegł na jednej 
jego gałęzi obrączkową bliznę, jakby z na- 
cięcia lub otarcia. I zaraz jego fantazya wy- 
wołała przed jego oczami obraz wiszącego rj 
tej gałęzi zrujnowanego gracza. Zdawało mu | 
się, że kapeluszem uderzy o jego nogi, bez- 
władnie zwieszone. I nie mógł się przemódz ; 
przechodząc po pod tę gałąź, schylił się. Ze- 
śmiał się sam z siebie. 

Ciągle jednak, za spotkaniem každej; 


Heese ubrał się był w paltot zimowy,| 050by, nasuwało mu się na usta, nurtujące 


ale zaledwie postąpił kilka kroków ku schodom 
terasowym, któremi. jak ma tłumaczył baron 
Lipari, wiodła najkrótsza, po pod kas;no, dro- 
ga do jego hotelu, — poczuł ogromne gorą 
co. I dopiero teraz, jak gdyby ono mu przy- 
pomniało, dzie się znajduje, zwrócił uwagę 
na wspaniale piantacye kasyna; po raz pierw- 
szy znalazł się przed ciemno-zielonemi aga- 
wami i wolno rosnącemi palmami. 

Palmy! Opanowywało go dziwne wra- 
żenie. On, człowiek północy, mógł oglą- 
dać i dotykać żywe palmy i do tego w zimie. 
Ro przecież była zima. Ale tu nie było zimy, 
ta, gdzie roślinność Indyj i Meksyka, Afryki 


i Brazylii rosła swobodnie pod błękitnem | kolumnami, 


niebem. ; 

Lecz gdy powoli wstępował po marmu- 
rowych sohodach, a potem kroczył drogą, 
drobnym żwirem wysypaną, a ocienioną pal- 
mami daktylowemi i kokosowemi, nasunęło 
mu się pytanie, czy nie jest to nowy eden, 
w którym czyha wąż z rozdwojonym języ- 
kiem i fałszywemi oczami. | 


Heese przechodził właśnie obok dużego | były zapuszczone. Nie można było przeczuć, . dechami morza. 


drzewa, o gładkim pniu i szerokich liściach, | 


w nim, niedyskretne pytanie: czy przegrałeś? 

Z plantacyj przeszedł na wypełniony 
trawnikiem plac przed kasynem. Na prawo 
znajdowału się biała, w maurytańskim stylu 
trzymana café de Paris, w środku kępa palm 
przed bankiem, potem palais des beaux urts, 
a z tej strony Hotel de Paris ze swoim szty- 
wnym, francuskim dachem. 

Heese zatrzymał się zdumiony. Na lewo, 
bezpośrednio przed nim stał bank. Owładnęło 
go przykre, przytłaczające uczucie, uczucie 
na pół ciekawości, na pół przerażenia. Po 
szedł dalej aż przed samo kasyno, białe jak 
z cukru, z posągami w Ryżach, z wysokiemi 
z galeryą na dachu, przykrytym 
szkłem, po przez które, być może, padało 
światło ua zielone stoły, ściągające niby pom- 
py ssące złoto, srebro i banknoty za pośred-| 
nictwem dwunastu rulet i czterech trente-ęt,- 
quarente do kas cerćle des etrangers et societé 
des bains de mer de Monte Carlo. 

W białe i czerwone pasy markizy przy | 
dużych oknach, za któremi łopotała kulka, 


co tam się działo. Wszystko było spokojne i| 


powiedzie doprowadzić do zamierzonego celu*. łowej. Skąd się wziął ten przesąd ? Przed trzystu 


zmieniło. Gen. Kuropatkin telegrafuje do carą 


pozycyę, zatrzymał się o 12 km. ^a południe 
od tej miejscowości. Wedle opowiadania miej- 
scowej ludności Japończycy są bardzo przy- 
gnębieni i mają wielu rannych Dziś rano 
wojska nasze podjęły na nowo ofenzywę, 
przednia straź japońska przyjęła je ogniem. 
Dalsze wiadomości nie nadeszły. Na innych 
punktach frohtu panował spokój. 

„Biuro Reutera“ donosi z Czifu o wal- 
kach koło Portu Artura od 24 do 27 bm.: 
Walki te były bardzo zacięte. Japończycy 
stracili rzekomo 4.000 ludzi, Podług opowia- 
dań Japończyków zdobyłi oni wa- 
Łne szańce rosyjskie i część 
fortu Kikwan i spodziewają się, że 
twierdza w przeciągu 20 dni wpadnie w 


ich ze 
Szangaju donoszą, że pod wodzą ad- 

mirala Uriu wyruszyła dnia 28 listopada fo- 
tyla japońska, złożona z 15 torpedowców i 
trzech krążowników z Saseho na południe. 
Flotyla podzieli się na oddziały po dwa okrę- 
ty i na fotę Rożdiestwieńskiego zasadzi się 
w archipelagu Malajskim, pełnym schowków 
dogodnych do wycieczek niespodzianych. 

Jako senzacyę przynosi wiedeńska W. 
cAlg. Ztg. wiadomości, że do ambasady ja- 
pońskiej w Wiedniu zgłosiło się kilku dezer- 
terów rosyjskich, zupełnie wygłodzonych z 
prośbą o przyjęcie ich do armii japońskiej. 
Ambasada prośbie tej odmówiła, gdyż Japoń- 
czycy z zasady nie przyjmują cudzoziemców 
do swojej armii. 


(Telegramy „Gazety Narodewe| *.) 


Londyn | grudnia. (Tel. własny). Spe- 
cyalny korespondent Standardu ze sztabu 
Oyamy donosi, iż wiadomości o walkach nad 
rzeką Szaho przychodzą tam z Europy(!). Poło- 
żenie bowiem między obu armiami jest zu- 
pełnie niezmienione i panuje spokój. 

Tylko od czasu do czasu okazują Rosya- 
nie większą ruchliwość, gdyż obawiają się, że 
Japończycy chwycą się kroków AE. 
Obecnie jednak nie należy w bliskiej 
przyszłości spodziewać się zna- 
czniejszej walki, poniewaz wojska nad 
rzeką Szacho przygotowują się do przezimo- 
wania i czekają na posiłki. 

Petersburg | grudnia. Tutejsza rada 
miejska uchwaliła 100.000 rubli dla obrońców 
Portu Artura i ich rodzin. Równocześnie u- 
chwalono prosić o pozwolenie sarządzenia 
składek w całej Rosyi na ten sam cel 

Lemdyn l grudnia. Standard donosi, że 
rząd angielski na interwencyę rządu japoń- 
skiego zarządził śledztwo w sprawie wysyła- 
nia na angielskich okrętach węgla dla floty 
bałtyckiej. Cały aparat rządowy jest czynny. 
Oprócz tego poczyniono zarządzenia, aby co 
do dostarczania węgla dla okrętów państw 
walczących zbadano dokładnie wszystkie po- 
szczególne fakty, celem uniknięcia ewentual- 
nego złamania neutralności. 

Lemdym Í grudnia. Dzienniki donoszą, 
że rząd japoński zażąda od parlamentu pono- 
wnie upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej i wewnętrznej. 


Z Portu Artura. 

Tekie 3 listopada. G. 10 wieczór. Ce- 
sarska główna kwatera ogłasza, że japońska 
kolumna, która atakowała pagórek „203 me- 
trów*, operowała 30 istopada. o 10 przedpoł. 
na zdobytych już szańcach ko- 
ło szczytu pagórka. W chwili wysyłania de- 
peszy walka jeszcze trwa dalej. 

Tekie 3 listopada. (Wieczór) Urzędowo 
donoszą, że dnia 30 listopada o g. 7 wieczór 
Japończycy byli już na szozy- 
4 n pagórka „208 metrów“. Walka jeszcze trwa 

miej. 

_ Lemdym i grudnia. Daily Telegraph do- 
nosi z Czifa: Japończycy otworzyli 
dnia 29 w nocy ponownie gwałtowny 
ogień działowy na Port Artura. Podczas | 
sztarmu do tortu Erlunszan i ataku na pa- 
górek „203 metrów* przychodziło kilkakrotnie 
do walki na bagnety. Straty były bardzo 
ciężkie. W głównej kwaterze japońskiej są- 
dzą, że od początku oblężenia poległo 25.000 
Japończyków. 

Lendym | grudnia. (B. R.) Jak słychać, 
Japończycy sztąrmowali wczoraj z powodze 
niem południowo-wschodnią część „pagórka 
203 metrów*. 


Tekie (B. R.) 1 grudnia. Japończycy 
zdobyli i obsadzili pagórek 203 mes 
trów**. 

EMRE "TWEN: (CEC UCNSDENEŚK PILA RE. ZA 


Rozmaitości. 


© Opal przynosi nieszczęście. We wszystkich 
krajach panuje rozpowszechniony przesąd, że opal 
przynosi nieszczęście i wiele kobiet wyrzeka się 
przyjemności zdobienia białych paluszków pięknym 
kamieniem, jakby utworzonym z mleka i masy per- 


laty opale cieszyły się w Europie nadzwyczajną 
wziętością. Złotnioey włoscy śliczne te kamienie, opra- 
wione w biżuterye, zbywali za drogie pieniądze w 
całej Europie. Nagle straszliwy mór na viedził Wło- 
chy, a przeważnie Wenecyę. Codziennie zabójeza za- 
raza porywała metki ofiar. Wtedy to wiele osób uczy- 
niło spoetrzeżenie, że gdy chory, noszący na palcu 


pogodne. Kasyno zdawało się być zagłębionem , 
w drzemee południowej. I ktoby nie wiedzial, | 
ku czeńiu ono służy, mógłby sądzić, że jest 
to pałac sztuki, bndzący w ludziach szla. 
chetne uczucia, albo szkoła, wychowująca 
młodzież na dobrych obywateli, albo mnzeum, | 
pokazujące, co kultura wieków przeszłych 
stworzyła. A tymozasem był on trucicielem i 
ludzkości, był szkołą, która odwodziła mło- 
dzież od pracy, był muzeum, pokazującem, 
do czego doszło wynaturzenie kuliury. 


Heese dojrzał teraz dwie wieże, niby 
oczy, wypatrujące za graczami a pomiędzy 
wieżami duży zegar, który ustąnawią: począ- 
tek i koniec gry. Było dwadzieścia pięć mi 
nut po pierwszej. Sale ctwierano o godzinie 
dwunastej, a wię praca, która żadną pracą | 


nie była, trwała już od półtora godziny. 


. _ Tej jasnej, słonecznej niedzieli męczyli 
się tam w środku, w zamkniętej, dusznej 
przestrzeni od półtora godziny na słnżbie 
Baala biedni zaślępieńcy, bogaci zaślepieńcy, 
lekkomyślni, głapi ludzie, gotowi to, co ich 
ojcowie dziesiątkami lat skrzętnie gromadzili, 

ı C0 sami własną pracą zebrali, zmarnować 
w kilku dniach, godzinach, minutach. 


Ale tu śmiała się wiosna, na plantacyach 
przed kasynem, starannie pielęgnowanych. 
woniały sprowadzone i hodowane za pienią- 
dze tamtych wszystkich kwiaty, wznosiły pod! 
błękitne niebo swe palczaste korony smukłe 
palmy, orzeźwiało czyste, łagodne powietrze, 
ogrzane promieniami słeńca, a nasycone od- | 


W środku, pod zegarem, znajdewałe się 


pierścień z opalem, miał już nmrzeć, kamień rzucał 
ognie daleko silniejsze, niż zwykle, ale bładł i gasił 
swe promienie, gdy chory umarł. Te szczególne 
objawy stały się przyczyną, że poczęto opalom przy- 
pisyweć moc tajemniczą, szkodliwą —  przynoszenia 
nieszczęścia. Wszyscy posiadacze opali poczęli się 
ich pozbywać za jakąbądź cenę. W owych czasach, 
gdy oświata i wiedza stały jeszeze tak nizko, n komu 
na myśl nie przyszło, że niejednakowy wygląd opalu 
może zależeć oł stanu fizycznego tego, kto go nosi, 
Tymczasem przyczyna zmiany wyglądu opału może 
być - jak twierdzi pewne pismo francuskie — 
bardzo łatwa. W chwili, gdy stan chorego pogarsza 
się ostatecznie, blask opalu nabiera życia pod wpły- 
wem gorączki ciała, gdy zaś temperatura spada i 
ciało stygnąć poczyna, kamień traci blask pożyczony. 
Nauka obala przesąd bardzo rozpowszechniony i 
przywraca opalom względy, na jakie zasługuje ten 
prawdziwie piękny kamień, 

2 Baąsistka. Dama, mogąca wyspiewać „D“, 
ijest rzadkością, trafiającą się raz na ćwierć wieku 

nie słyszaną od czasów zmarłej pani Albani. Tą 
osobliwą spiawaczką jest młoda  Australijka, miss 
Violetta Elliott, wysoka, piękna brunetka. Oprócz 
głębokich i niskich tonów jej regestru, ma głos o 
dziwnem brzmianiu, właściwy barytonem, a mimo to 
nie zatraciła brzmienia głosu kobiecego. Miss Elliot 
ma dużo trudności s tem, że mie znajduje pieśni 
kobiecych na swój głos, musi zatem spiewać męskie. 
Mając lat piętnaście, przechodziła mutacyę, jak chło- 
pcy. Studya artystyczne szły jej niesporo, gdyż jej 
rodzice znajdowali się w przykrem położeniu mate- 
ryalnem. Głos jej obejmuje dwie oktawy i jedną 
kwintę. Jakąkolwiek pieśń wybierze, nie ma w niej 
nigdy najniższych i najwyższych tonów jej skali. 
Miss E. zwana jest „basistką*. Tony z głowy są 
jasne i pełne, tony głębokie mają zjednoczony dźwięk 
organów i wiolonczeli. Wychodzą zupełnie swobodnie. 
Głos jest miękki, słodki, a przytem nadzwyczaj silny 


To è owo. 


Nasze dzieci. 
— Uoałaj ciocię na pożegnanie w rączkę i... 
A co się mówi, gdy ciocia odchodzi ? 
— (Chwała Bogu! 


Także. 

— Zkąd panu przyszło do 
żonaty? Także!.. 

-— Widziałem pana pod rękę z jakać damą. 

— Ba i zaraz pan pomyślał coś najgorszego. 
Eco mcd =" 

Dział rolniczy. 
œa Związek handlowy Kółek rol. w Krąxowie. 

Wezoraj wieczorem odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie „Związku hadlowego Kółek rolniczych” 
pod przewodnictwem prezesa rady nadzorczej prof. 
dra Napoleona Cybulskiego. Według sprawozdania 
dyrekcyi ogólny obrót towarowy wynosił 5,883.316 
koron, zaś obrót kasowy 8.109.883. Czysty zysk wy- 
nosi 34.022. Po dysknayi udsielono dyrekcyi abso- 
lutoryum, z czystego zań zysku uchwalono rozdzielić 
6°% dywidendy, 200/, przeznaczono do funduszu re- 
zerwowego, do funduszu emerytalnego 5000 kor., 
Kółkom rolu. 600 kor., na tantyemy dyrekcyi 350% 
kor., Ra remuneracye urzędników 6500 kor. 


Z rynków tewarewych. 


Wiedeń | grudnia. (Telegr. własny) 
Usposobienie na giełdzie zbożowej dziś dobre, 
p części nawet silniejsze; w pszenicy bar- 
ziej rezerwowane. 


„ Bank rolmiezy we Lwowie. Dnia 1 grud- 
nia 1904. Ceny za. 50 kilogramów loco Lwów. Waluta 
koronowa. Pazenica gotowa 8'%) do V4%, pszeniaa nowa 
8'75 do 9:—, żyto gotowo 7*— 
6.75, owies obroczny gotowy 6'60 da 6080, nowy 650 du 
6776, jęczmień pastewny 680 do 675, jęczmień browary 
7:10 do 7:30, rzepak 10-35 do 10:50, rzepak nowy (*— do 
0+—, groch pastewny 6'75 do 6:90, groch do gosowania 
8-50 do 10:50, wyka 6:60 do 6:75, bobik 6-50 do 675, hre- 
ezk (r— do 0'—, kukurudza nowa 3'5 do 8:—, stara 
1-25 do 7:50, chmiel za 56 kilo od 280 do 349, koniosyn: 
ezerwona 65'— do 75:—, biaża BE:— do 63 —, szwedska 
—'— do :—, tymotka 23-06 do 35—, 

Spirytus lovo a% 50 litrów nowy 4450 do 45 — 
paritas Tarnopol eskontynągentowy 31750 da 31 75. 

Wiedeń 1 grudnia. Kurs w koronach i po BU 
klg. Pszenica 1056 do 10:95, żyto 7'85 do 8 —, jęczmień 
0-00 do 0:00, kukurudza 0'— do 6—, owies 7 15 do *740 
rsepak 0000 de 00 00. 

Wiedeń d. | grudnia. Cukier 3250 do 3340 
(stale). Nafta galicyjska —— do spiry- 
tas 50:00 de 50-40. 

Ba vaxt dnia 1 gruduża, Kurs w kors- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszsniep na kwiecień LUżG 
do 10'27 na październik $88 do 3:87, żyta na paźdsiprnik | 
U— do (*—, na kwiecien sl do 795 owias na paśdzier- | 
nik *— do 0—, na kwiecień 7:20 do T21, kukaradza n: 
sierpień —— do —*—, na październik 0 — do 0—- m 
maj 7:58 co 7:59, rzepak na sieriień Ii-łu, do 11-20. 

Oferty : mierne. 

Chęć kupna: ograniczena. 

Usposobienie : spokojne. 


głowy, że jestem 


z "mę 


Dział ekonomiczny. 


Ë Laenderbank. Rada nadzorcza Laenderbanku 
na wezorajszem posiedzeniu uchwaliła przedłożyć 
nadzwyczajnemu walnemu zgromadzeniu, które się 
odbędzie d. 4 stycznia 1905 propozycyę podwyżsae- 
nia kapitała akcyjnego do wysokości 200 mil. kor. 

B Losowanie obligacyj m. Lwawa. Dziś w po- 
ładnie odbyło się 9 z rzędu losowania obligów 4 i pół 
proc. pożyczki miasta z roka 1SQ0. Wylosowano ogó- 


de Til, nowe 665 du | 


| 
| 
Stan powietrza : padą de zez. 


514. Wypłata wylosowanych obligacyj rozpecznie się 
1 marca 1905 — i od tego czasu ustaje ich opro- 
centowanie, 


6 Nowy nociąg błyskawiczacy Lwow-Wlodeń. 
W radzie kolejowej komisya dla roskładu jazdy 
uchwaliła domagać się jak najszybszego ustanowienia 
błyskawicznego pociągu nocnego ze Lwowa do Wie- 
dnia i z Wiednia do Krakowa. Pociąg ten z oba 
miast odehodziłby około godziny 8 wieczorem. 


B Losowanla. Przy ciągnieniu losów państwo» 
wych z z. 1864 padła główna wygrana 300.000 kor. 
na s. 416 nr. 3, 40.000 k. wygrała s. 1802 nr. 28, 
20.000 k. s. 1683 nr. 35. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 1 uruini». (Telegram „Gazety Na- 
rodowej”.) Zamknięcie giełdy o godzinie 3 minut $9 
popołudniu. Akoye anstryackiege saakłudn kredytowego 
676:25, węgierskiego zakładu kredytowego 799:00, Angle, 
hanku 28525, Unionbanku 55625, Banku dla krajów ko- 
ronnych 454-— Bankvereinu 547:00, Bodenoredita 967:00, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 546'00, kolei państw»- 
wych 65400, kolei południowej 8809, tramwaja A. —— 
B. ——, kolei Elbenthal 41750, kolei nmółnocnej 5490, 
kolei czerniowieckiej 5581-00, alpiny 49225, Rima Mura- 
nya 514—, praskiego towarzystwa żelaznego 2355, fabryki 
broni 538-—, tureckie tytoniowe 32800, palicyjekiego 
kaipackiego Towarzystwa naftowego 1119, oblig. węg. 
Iindemnia. 97-85, renta majowa 10005, anstryaeka renta 
koronowa 10020, węgierska renta koronowa 98 10, 58-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99:35, 4-pro- 
eentowe listy Banku krajowego 99-40, & i pół procentewe 
listy Banku krajowege 101-40, 5-procentewe komanalne 
obligacye Banku krajowego 112-—, 4-precent listy Banka 
hipetecznego 9880,4 i pół procentewe listy Banka hipo- 
tecznego 10140 S-prosentowe listy Banku hipeteoznego 
112:00, 4-proeentowe galicyjskie ebligacye propia. 99-85, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe s roku 1893 
90'45, 4-procantowa pożyczka miasta Lwowa 9750, lesy 
tureokie 133:50, marki 117:57 ruble 253'T5. 

Berlim 1 grudnia. Zamknięcie giełdy. Bən- 
knoty austryackie 85-— (podług ebliczenia proeantowego, 
ipirytus ——, Anstryackie kredyty 212:50, Dise. Comman- 
dit. 198'10. 

Frankfurt dnia | gruania. Giełda sagranie 
ceana. Austryackie kredyty 211-90, Kolej państwowa 006: - 
Alpiny 00000, Disconto 00000. Laura 000'00 

Paryż dnia 1 grudnia,  Zamknięsie 
Trzy procentowa renta 98'45 Mąka 31°75. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada). 


gieldy. 


| cholerze, pr. 


wa Do nabycia: 

We wszystkich Aptekach 1 Drogueryach. 4 
2È Półdawki docelów doświadczalnych á K. 1.- 
Jia P.T. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki 
próbne,łudzież broszurki w gfównym składzie: 

JF. BERLYAK WIEDEŃ, I. Weihburggasse 27. 


4 ml 


KAROL i JULIAN SGHAJEROWE 


mają zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że swój od 34 lat istniejący 


Magazyn koniekcyi damskiej 
i towarów bławatnych = 


prsemieśli z dniem ! grudnia J904 do włe- 
snej kamienicy przy ul. Akademaiekiej |. 5 
naprzeciw hotelu George'a.' 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych, 
merek, pęcherza, cewki, prostaty ete. 
od 2—4. Lwów, ulica Sykstuska 37 1. pigtro. 


5 M zaproszenia ślubne 
Bilet wizytowe, i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 


główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia it.p. 


Zakład artystycno- iągraczny 
i imkinia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 
gą „o AE PE 

Przyjechali do Lwowa d. I gradnia. 

Hotel Europejski (Alberta Sżkowrona). J. 
hrabia Krasieki z Wołynis, P. Dębska z Drohoby- 
cza, J. Bogdańska i M. Komarnicka z Przemyśla, 
J. Dekański i K. Melników z Wołoczysk, dr. audi- 
tor Rodfeld ze Lwowa, Stanisław Janowski z Kra- 
kowa, P. Hoffman ze Stryja, J. Horodyński z Korso- 
wa, E. Michałowski z Doliny, W. Lang z Wie- 
czorki. 

Hotel Francuski. L. Cieńscy z Jabłonowa, 
W. Wiśniowski z Hermeny, F. Fritsch, V. Hansen, 
J. Voilgold z Wiednia, A. Kahl z Czortkowa, W. 
Lorkowa z Sambora, B. Czerny z Horodenki, $. 


f_ 


łem 12 sztuk łącznej wariości 13.000 kor. — a mia- | Dydyński z Ulucza, M. Pollak z Budapesztu, E. 


nowicie: ser. E. po 6,600 kor. nr. 93; ser. D. po | Mayer z Gródka, J. Stojałowski z Jaworowa, 


W. 


2.000 kor. nr. 558 i nr. 28; ser. C. po 1.000 kor. | Korzenni z Brzozdowiec, R. Zemker, 0. Matuschka 
ur. 1172, 4631 i 1409; ser. B. po 200 nr. 1827,/i K. Warthol ze Złoczowa, E. Pohluann z Presz- 


113%, Ł329 i 970; ser. A. po 10 kor. nr. 192, ur. | 
NO O E E E G = A ca 


wejście do kasyna Trzy 
szklanym przyczołkiem. 

, Drzwi stały otworem, zapraszając, wā- 
biąc. Z powodn jasnego Światła nie można 
było dojrzęś okiem w głąb westybału, wy- 
glądającego jak oczerna otchłań paszczęki, 
praed którym przechadzało się dwóch słażą- 
cych w liberyi banku, aby otwierać drzwiczki 
powozów i wprowadzać gości. Obaj byli wy- 
goleni, sztywni, jak służący w książęcych 
domach. 

Na schodach nie było nikogo, na placa 
bardzo mało osób. Było jeszcze za wcześnie. 
Od czasu do czasą przechodził tylko ktoś, 
spiesząc się, jak gdyby mu było bardzo pil- 
no dostać się do kasyna, albo też zjawiali się 
nowicynsze, zbliżający się do domu gry jak. 
do jakiejś tajemnicy, 
zedrzeć zasłonę. 


W około kasyna stali strażacy ogniowi 

w zadziwiającej liczbie; zdawali się być zu- 
pełnie obojętny mi, lecz z pod oka wszystko sie- 
dzili pilnie, Ci strażacy a toporkiem u pasa 
bronią budynku nie syiko przed gniewem o- 
gnia, ale i ludzi. Są rodzajem prywatnej po- 
licyi, przebrąnej za strażaków, aby tym, któ- 
rzy tu przyjeżdżają, nie sprawiać zakłopota- 
nie praez to, że nad nimi czuwa oko po- 
dicyi. 
, Przyjezdni powinni być spokojni i pe- 
wni, że wszystko jest jak najlepiej urządzo- 
ne i jak najlepiej się dzieje. Kanoiasta rze- 
oczywistość nie powinna przeszkadzać im w 
ioh obrachowaniach i myślach. Wszystkie złe 
i brzydkie myśli powinny tu znikać. Tu jest 
wszystko szozęściem i słońcem, 


wielkie bramy pod 


z której dopiero mieli 


rozkoszą ży- | 


burga, B. Dłuski z Łanowiec, E. Geppert z Lipska. 


(cia, zapachem, młodością, radością, spokojem, 
wypoczynkiem, bogactwem i nżyciem. 
l Tu jest raj na ziemi: Monte Carlo. 


| TIL. 


Hotel Bristol był rzeczywiście nowy. Je- 
żeli popełnił w nim kto samobójstwo, to mu- 
(sial to uczynić niedawno temu i zapewne o 
sem możnaby się dowiedzieć, chociaż w Monte 
Carlo tak prędko o wszystkiem się zapo- 
mina. 

Curt Hesse otrzymał narożny salon na 
pierwszem piętrze, duży, jasny, eleganoki. Po 
stronie południowej miał rodzaj oszklonago 
balkonu. 
| Z powodu 
czone. 

W pokoju tym stało ogromne, podwój- 
|ne, francuskie łóżko. Pościel była przysłonię- 
|tą jasnym kretonem. Z sufitu zwiessal się 
| świecznik elsktryczny. Posadzkę zaścielał mięk - 
ki dywan o brzydkim wzorze. Niskie drawi 
tapetowe prowadziły do małego gabinetu, w 
którym stała duża umywalnia z kurkami, do- 
starczającymi wody zimnej i ciepłej. Heeso 
najpierw z niej skorzystał. 

Odświeżywszy się i przebrawszy, kazał 
zawołać golarza. Zjawił się pan w białych 
|spodniach fanelowych, wysokim modnym koł- 
nierzyku, z brodą w szpic przyciętą, z trze- 
ma pierścionkami na małym palcu i wyglą- 
dał nie na zawodowego golarza, ale na ama- 
| tora. 


ałońca story były spusz- 


(©. d. n.) 
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Zycie za życie. 


Dytryeha Theden. 


(Z niemieckiego). 


tCiąg dalszy.) 

— Nie; w pałacu przecież dosyć po- 
mieszczenia, gdzież zresztą miał szukać kwa- 
tery? Badania mego nie poczytuj pan za 
zbyt drobiazgowe — oświadczył Metsch z na- 


ciskiem. — O której godzinie wydalił się pan 
ak ję w nocy z jedenastego na dwunasty 
wietnia ? 


— O kwadrans na szóstą zrana 

—- Od kogo pan wiesz o tem ? 

— Sam widziałem porucznika wycho- 
dzącego. 

— Był dzień wtedy ? 

— Dość widno, a gdy pan von Oppert 
doszedł do bagna, musiał już być dzień zu- 
pełny. 

— Leśnik Hingst miał na niego oczeki- 


wać przy drzewie bukowem. Czyżby istotnie | 


Hingst nie widział porucznika ? 

— Zdaniem mojem Hingst zasługuje na 
wiarę. Nie wątpię, że zminął się z nim pan 
von Oppert. 

— Qzy leśnik stawił się w chwili ozna- 


|pan von Oppert? 


EAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2 Grudnia 1904 Nr. 276. 


— Przypuszczam. że tak było. 

— Mam zanotowana. że Hingst nie sły- 
szał żadnego odgłosu strzału ? 

— ŻZwuprzecza temu stanowczo. 

— Alboż strzał miał koniecznie 
|jego uszu z takiej odległości ? 

Uznaję to niewątpliwem. 

— Powietrze było wówczas ciche? 
— Niemal zupełnie ciche. 

— Na jaką zwierzynę chciał zapolować 
Kwiecień nie jest porą dla 
myśliwych korzystną. 

— Przyznaję; jednak dzikie gęsi, kaczki 
zapadają często na bagua i kilka sztuk ptac- 
twa zamierzał ubić porucznik. Gdyby zresztą 
sprzyjało mu szczęście, mógł spotkać lisa na 
drodze. 

Metsch umilkł na chwilę, zajęty prze- 
glądaniem aktów. 

— Znasz pan rodzinę Wśtjens z Reicken- 
dorf? — zagadnął po pewnym czasie, a gdy 
rządca udzielił potwierdzającej odpowiedzi, 
eks-inspektor policyi dodał: 

Jaką masz o nich opinię? 
— Niebardzo pochlebną. Stary Wśtjens 


| 
I 
| 
dojść 


jjest pijakiem nałogowym, a synowie posądza- 


ni e kłusowniotwo. 
Czy kradną 
Deepenhagen ? 

— Hingst podejrzewa ich, lube nie ma- 
my na to dowodów. 


także 


zwierzynę w 


— Jest więcej takich kłusowników w o- 
kolicy ? 
Hansen wymienił nazwisk kilka. 


— Uważasz pan możliwem 
porucznika z jednym z tych nieponiów ? 

— Jeśli o możliwość ohodzi, nia mogę 
jej zaprzeczyć. 


— Fakt uznajesz prawdopodobnym ? 
— Tego nia wiem — odparł rządca po 
namyśle. Nie może mi się atoli pomieścić w 


goie iżby który z przygodnych złodziei 
chois? dopuścić się morderstwa. 

— Dlaczego? Czy ci ludzie są tchórzli- 
wege usposobienia ? 

— Bynajmniej, ale nie tak dalece mo- 
ralnie zwyrodnieni, aby chcieli popełnić 
zbrodnię. 

Metsch zaczął naraz dopytywać 
panie ze dworu. 

Ile ma lat 
Dierssen ? 

— Dwadzieścia jeden. 

— A jej siostra? 

— Czternaście. 

— Matka? 

— Czterdzieści sześć. 

— Hm! Nie bierz pan za złe mego py- 
tania: czy pani von Dierssen ma jeszcze sta- 
rających się o jej rękę? 

— Pani dziedziczka żyje tylko dla dzieci 
swoich — odparł rządca z powagą — o sobie 
nie myśli wcale. 

— Wiek jej nie wyklucza podobnej mo- 
żliwości. 

— Ale podobną możliwość wyklucza jej 
charakter. 

Hansen mówił te słowa z tak stanow- 


się O 


Jadwiga von 


panna 


spotkanie|czym naciskiem, że Metsch zro:u:uiał, iż dal- 


sze dociekania w tym kierunku byłyby bez- 
owocne. 

— (o do panny Jadwigi —- zagadnął — 
powinienbym objaśnienie w tym względzie 
uznawać zbytecznem, o młodą jednak pannę, 
posiadającą tyle zalet i tak świetne stano- 
wisko, starać się mogą inni jeszcze konku- 
renci, nietylko ten, który ostatecznie zdobył 
jej serce. Czy nie zauważyłeś pan coś podo- 
bnego w tym razie? 

— Zaprzeczyć nie można, że niejednemu 
uśmiechała się korzystna partya — przy- 
twierdził Hansen — panna Jadwiga wszelako 
umiała postępować z taktem i młodych ludzi, 
którzy jej się nie podobali, trzymać z daleka 
od siebie. 

— Jak na przykład sąsiada z Neuhude? 
— dowiadywał się Metsch ciekawie. 

— Tego zwłaszcza — oświadczył Hansen. 

— Dlaczego zwłaszcza? — podchwycił 
eks-inspektor policyi. 

— Eh! taki Świszczypała! — zowołał 
z lekceważeniem Hansen. — Jeśli kto czerpie 
nierozważnie, to i najobfitsze źródło w końcu 
wyschnąć musi. U Mangels'a tego żródła nie 
starczy już na długo. Spuściznę po przodkach 
należy pomnażać lub przynajmniej zachować 
w całości, ale nie roztrwaniać lekkomyślnie, 
ten jednak odmiennemi rządzi się zasadami, 
niżeli wszyscy rozsądni ludzie. Nie znasz go 
pan osobiście? Niepoczesna, madęta figurka ; 
twarz pełna, czerwona, oczy wybladłe; nad 
wargą kilka włosków nazwanych szumnie 


wąsami; dokoła łysiny trochę tych żółtych 
steruzących słomek. Zresztą elegancki kawa- 
ler w błyszczących krawatach i butach, u- 
brany zawsze wedle ostatniej mody; na rę- 
kach pełno pierścionków z brylantami, jak 
u najpiękniejszej primabaleriny. Jednem sło- 
wem małpa! 

Metsch wyciągnął z tych słów wniosek, 
że rozrzutny młody dziedzić Neuhude gonił 
już resztkami majątku i chciał prawdopodo- 
bnie ratować się posagiem panny” z Deepen- 
hsugen. Stan majątkowy jego interesów mógł 
nawet być gorszy, niżeli to przypuszczał 
Hansen. 

Nasuwało się w takim razie przypuszcze- 
nie, że szczęśliwy rywal, niwecząc plauy 
marnotrawcy, nienawiść tego ostatniego ściąg- 
nął na siebie i Że zawiedziony w uadzisjach 
konkurent gotów był nie cofnąć się nawet 
przed zbrodnią. 

Mógł on spotkać przypadkiem narzeczo- 
nego Jadwigi, w uniesieniu zazdrości pod- 
nieść broń na niego, sądząc, że usunąwszy 
z drogi współzawodnika, zdoła dopiąć celu 
i przyszłość swoją zabezpieczyć. 


(C. d. n.) 


gry towarzyskie własnego wydania. — Pisarze polscy Literatura zł. 1:25. Piast zł. 1-50. Flirt, czyli rozmowa kwiatów 76 ct. 

Podróż po ziemiach polskich 75 ct. Loterya geograficzna zł. 160 i zł. 226. Tru Tru, gra towarzyską zł. 150 i zł. 1-85. 

Wróżby kwiatów, gra towarzyska 85 ct. Przygody pani Danielowej, A. B. C. i bajeczki, książka z obrazkami zł. 150. 
Wojsko polskie z kartonu do ustawiania. ct. 50, 75 i zł. 1-—. 


czonej na stanowisku ? 
Na składzie wyroby jaworowskie. "BĘ Olbrzymi wybór zabawek francuskich. 


1 Najpiękniejszą Galanteryę, Artykuły Modne, poleca magazyn firmy 


BZAMROżYralgi <<. OberslR. oO Taa uni 


Filia: Halicka 6. 


DROBNE OGLOSZENIA 


p» B et. od wyrazu. 


Pierniki 


do wódki, pikantne, po 20 h. paczka, inne 
po 30 i 40 h. naczka, doskonałej domowej 

roboty. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
do okien. Masę 


Wałeczki i kit zicc, "zs: 


kier bnrsztynowy, Wesk i szezotki do 
froterowania. Wyborne mydełka uraz 
wszelkie artykuły domowe - gospedar- 
ezo poleca najtaniej 
W. CZOPP kast. L. CZOPP, 
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2 
212 
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Bawią i pouczają „oriu 

Zawernego : Podióż na księżyc, do wnętrza 
lemi, na Mars. Jazona „perpetuum mobi- 
le". Próba nie zaszkodzi: Kto przed 5 gru- 
dnia i904 nadeśle pod adresem: Redak- 
eya „Dźwigni* Lwów 2 k. 20 hal, jako 
próbną, półroczną prenumeratę „Dźwigni* 
łącznie z barwnic illnstrowanemi „Lotnemi 
Listkami* na rok 1905 — ten otrsyma nu- 


Banque Jtypothecaire et de gao ojew || | 
| Prêts Franco-fnglaise e riehiorstwo 


Paris 20-22, Rue Richer. Paric# przewozu i transportu mebli 


- Józef J. Leinkanuf 


Lwów, plae Ńmolki 3, 


poleca 


swoje nowe sprowadzone 
| wozy meblowe. 


=p A, Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr 
MAT AMI kolei państwowych. Spedycye wszelkiego 
rodzaju. 27 


RRRKRRNRNKRKKARKKKKKRKNKNRKNAA, 
| ABER wii. TDK R GES SEED WAROWNIA EEEE OE 


Ruch pociągów kolejowych 


ebewiązujący z dniem 20. lipea 1904 reku. 
(Czas środkowa - europejski), 


© Pasażu 
Hermanów. 


Colosseum 


PROGRAM: od 15. listopada do 1. grudnia: 


1) Orkiestra. 2. Reklamograf. 3) „W kancelaryj dyrektora teatru" fraszka 

ze śpiewami z francuskiego. 4) Riellington, międzynarodowa śpiewaczka, 

5) Bischoffa, komiczni klowni. 6) Trnpa Carle, fenomenalny akt na lużnym 

drucie i żonglerzy. 7) Orkiestra, 8) Rojza Łapajówker (szadchente), atrę- 

czycielka małżeństw. 9). Terka Semmeloff, nadz. subretka ekscentryczna, 

10) Aruold Barkay, aktualny humorysta. 11) La Bella Morenita, sławna tau- 
cerka 1 śpiewaczka hiszpańska. 12) Bioskop Oesera. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wicez. 


Udzielamy szybko i punktualnie : 


Amortyzacja pożyczek 


na 3'hh i 4% na pierwsze i drugie miejsce aż do 'h 
wartości szacunkowej na przeriąg czasu od lat 15 de 75. 
mery grudniowe oraz powieść Zawernego, 


Osobiste pożyczki 


bezpłatny dodatek. sana d'h į 5% księżom, oficerom. państwowym i pry- 
= - af urzedni j ysłowcom zu i 
Rzadca psuc sospodarz z atat- watnym ursędnikom. kupcom i przemys 
z bez poręki na czas od lat 1 do 18 


AACE 4 
- = 6 sów 


RKWKRNKKNNUKKEMA 
RRKRKRKKKKKNKKE 


POCIĄG 
i” Ze Lwowa de 


(z dwerea głównego) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Warszawy, Pragi, 
Karlsbada), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

Iekau, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmez6 (od 1/5 do 30/9), 
Stob. rung., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Suesawy, Dor- 
ny Watry, Koemania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn) 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mezó Laboroza, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Urłowa. Wie- 
liczki, Obwięcima 


Iskau, (Jas8, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Xòrös- 
mer, OCzortkowa, Nowosielicy, Brodiuy, Patny, Dorna 
Watty (od 1|7 do 31/8), Suezawy 

Podwołocaysk, (Kijowa, )dessy), Brodów, JXopyczyniec, Ilusiatyna, 


Do Lwowa z 
(ma awerzee główny) 


Jekan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 
na (od 1/10do 30/4), Załeszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Uhabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Oswięcima, Zakopanego 
. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
Tekan, Sow, Kałnsza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/8 w niedzielę i święta) Kórózmózo (od 1/5 dv 30/9 wł.), 
Brodiny, Patny, Suczawy, Doray Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Berhomethu 


WŁ szą praktyką, kawaler o śre- 
dnim wieku, z językiem polskim i niemiec- 
kim, poszukuje posady odpowiedniej. Za- 
akawe zgłoszenia pod „Rządca praktyczny“ 


poste restante Lwów, 823 
do wód mineralnych bardzo 


Pierniki &, 74 eaeh bardzo Konwersya długów bankowych 
paczki po 3 ct. Sirucle casta, torty ivii eea aa 
teczne poleca najtaniej Cnkiernia krakow- 

Fi © © © z 
aen e a Finansowanie i zamiany 


ska, Lwów ul. Fredry. 232 
wie loh na prowincyi, Lwów. Spadzista |, 1, meaa 


; 
COo o mememe 


o s i , Rawy ruskiej, Sokala Czortkowa 
z or przedsiębiorstw akcyjm, ch lowarzystw. Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Ławoexnego, (Pesstu), Drohobycza, Borynław a 
L ERELLO ORWABE ś Yiawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza Jaworowa ; 
E~ on Sambora, Chyrowa Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karłsbadn, Lu- 


baczowa, Sambura, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzexia Za- 
kopanego (v. Kraków od 25/6 do 15/8) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbądn), Sanoka, Ry- 
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Btróż, Nowego Sasza Or- 


Stanisławowa, Żyda:zowa, Potutor, 

Jaworowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło- 


uw jezyku  (runcuskim, angielskim,’ 


s orespondene: 
Zarząd dóbr Sądowa Wisz* Ko 6 > : die REA EM 
mia ma ma sprzedaż 500 kg.|/iemieckim. włoskim., rosyjskim i hiszpańskim. | 


u NA PA 


kartofli Andersonów i 900 FT, 325 5 ięGi 
€ nformacye beznłalnie | i wa, Mez5 Laborcz (Pesztu) tows (od 1/7 do 159), Oświęcima 
kg. kartofli Kancierzy. ieformacye Tezy | Stryja Borysławia Ławocanego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ubodorowa 
796 | i Rzeszowa, Jarosławin, Lubaczowa Sambora, Chyrowa 
am Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmszó Tarnopola, Potutor 


Czerniowiec, Delatyna, Załeszczyk, Nowosialiey 

Bełzca, Sokala, Lubączowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Kijowa, adssy), Brodów, Kopyczyniec, Czorte 
kows, Husiatyns, Skały, (wania pusiego, trzymałowa 

Lckan, (Botuszan, Jase, Bukaresztu), Kałusza, Zydaczowa, Osortito- 
wa, Zalęszczyk, Wyżnicy, Kóróamezno, Kocmanis, Dorny 
Watry, Snczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Jas 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczow” 
Ożwięcima 

Tuohli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od L5 do 30/9 wł.) 
Stryja, Chyrowa, Borysławia, Uhodorowa. IGułusza 

Rseszowa, liubaczowa, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa 

Jaworowa 

Kołomyi, Zydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, 
Karlsbaidu), Chyrowa, 
Orłowa, Oświęcima 

Łęwocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kułusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórza 

lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosielicy, 

Berhomethu, Czndina, Serethu, Brodiny, Doray Watry, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa., Rymano- 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 

Zakopanego (od 1/5 do 34/6 i od 169 do 30/4), Jasła 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Iwania pustego Potutor, 


Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 
Sącza, Jasła, Taruobrzegu, Rymanowa, Twonicza, Sanoka, 
Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

` przez Zuezkę, Wyżricy, Serethu, Suczawy, Radowiee 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy 

Tuchli (od 15/6 do 30/8), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 

Jaworowa + 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Załeszczyk, Husiazyna, Iwania pust., Skały, Kopyczyniee 

Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Karlsbadu, RE), 
Oświęcima. Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembisa, puedo, hyrowa 

lekan, erica wosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

rodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/8), N. Sącza, Or- 
łowa (od im do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Ohyrowa ' 

Ickan (Bukaresztu), Potutor, ziydaczowa (od 1/5 do 30/9) Czortkowa, 
Hasiatyna, Kórósmez0, Nowosielicy, Dorny Watry, Sauzaw 

Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiedaia, Warszawy), Pragi, 
Karisbadn, Oświęcima, Wielicski, Lubaozowa, Tarnobrze- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, CAE Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 


Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
-"wyówidrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitezy środek piękności; jeżeli je- 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony 30- 
stanie w drodze chemicznej jako bałsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek. 4 | 
: Jeżeli wieczorem posmarujemy PE lub iane alg- 
sco skó m baisa mem, te już uezajutrz runs sdpadają prawie ulszun 
łupieże re ky, która staje się przste Iśulące blałą I delikatną. 

Baisn ten wigfadza powstałe na twarzy smarsscski i blizny Zz ospy I 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 
ść, suwa w najkrótszytm Gzasie piegi , plamy wątrobiane, blisny, czerwo= 
ność nosa, stłnszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
użycia złz. 1:50. Dr.. Leuglela mydłu bsnzocsowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. | 
Do nabycia w każdej ilin, Fal; e. mianowicie : we Lwowie 4y- 
gmunta Ruekóra, w Krakowie u Wiktora Radyka apt., w Czerniowcach v 
Golichowskiego nas. Mahl apt, Scnmiedt & Fontin drokuerya; w farnopołv 
u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesio- 


łowskiego: w Bielsku n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass, a 


Lenckart'a sortyment, 
Lipsk. 


u każdego lepszego organisty, Oras w ka- 
tdym domu katolickim posiadającym forte- 
pian, powinien się znajdować 


Zbiór 


046 melodyj kościelnych 


starych i nowych, 

wydał Gillar, rektor śpiewu i organis 
przy kościele Najśw. Maryi Panny w By- 
tomiu G-SI. Z aprobatą kościelną Najprz 
ks. księcia-biskupa wroclawskżego, Najprz. 
ks. arcybiskupa lwowskiego, biskupa tar- 
nowskiego itd., oraz poleeony przes kilku 

polskich biszupów. 822 


Cena 7°70 mk. za egzempi. 
w eleganckiej oprawie. 3 
Więc pieśń dokładnie wypracowana dla. 


organów lub fortepianu, kosztuje zaledwie 
I fenig. Przy kak zniżonej cenie powinna 


Berlina, Warssawy, Pragi, 
Mezó-l.aborez, (Pesatu). N, Słącaa, 


| 
| 
| 


zatem każda rodzina, dbała o muzykę, na- dwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Zalesz- 8 H 
byś to dzieło, w zamian ciągłych przygry- ii SE Skały, rel ak Husiatyna Btryja A Aenac iya ay | FO 


wck. Do nabycia przez każdą księgarnię. Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza! Borysławia, Kochawiny 


= Kawiarnia Amerykańska 


68 przy ulicy Trzeciego Maja 1. LI we Lwowie. 
Codziennie Kkemcert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór. 


Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli) 


Na dworzee „Podzameze* 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

J oiwołoczysk, (Odessy, Kiowa, Brodów, Grzymałowa, Musia- 
tyna, Kopyczyniec, Czortkowa , 

Jodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozyniec, Zaleszeayk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzy mał. 


Z dwerea „Pedzamese* 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa 
Ternopola, Potutor 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zalesz- 
zen Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
zortkowa 


Odręceoa 


POWIĘKSZENIA ec» 


do wazysi'kich dzienników i pism fac owych, wag nej ete. załadwia 


8 j 2 u ; Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów 
.. ssybko + pewnie pod nagkorsystniejssymi waru ekspedycya anonsów foiwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaiesz- Podwołoczysk, Brodów, K he 5 
$ sów, głamów dú ckużecznych * gu r an aly, Husiat odwołoczysk, Brodów, Kopyczyniaćc, lwania pustego, Śkał,, 
> Foto | | af] | Rudolfa z” t8€ ; w igi aang Y , plini. ezyk, Potutor, wania pustego, Skały, Husiatyna Potntor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa ; 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 

36 minut od ezasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 

ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana L 9, przez cały dzień. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I,, Selizrsthtte 2. 
Praga, Graben 14. 


Berlin. W rocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Ma gdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


znakemieje wykonane 


po niskich cenach 
ul. Qchrenek L 5. 


Dozorca wskaże, 


490 


meaa, nA 


- — ZNA 0 


Wydawea * -**-='<ssiqjny redajkijor Platon Kosteck'- Z drukarni i litografii Pilleru i Spółki. 


